
pragną uczyć się po polsku -  str. 3

SOBOTA, 1 SIERNIA 1992 R.
Nr 149 (11918)_ U / i l e ń s k i

Izyta Jej Wysokości królowe] 
anii Małgorzaty II na Litwie

lipca o godzinie 16 minut 
„  na Lotnisku Wileńskim wy­
jmował samolot specjalny, któ- 
m i  Rygi do utwY przybyła 
i oficjalną wizytą Jej Wysokość 
królowa Danii Małgorzata n. Z 
ijólową przylecieli książę-małżo- 

Hairyk, członkowie oficjal- 
^  delegacji Królestwa Danii. 
Nstęca tronu książę Fryderyk, 
jak wymagają tego przepisy duń­
skie, do Wilna przybył osobno — 
nieco wcześniej.
Na Lotnisku Wileńskim wysta­

wiono kompanię honorową. Jej 
Wysokość królową Danii wita 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Rąnbłiki litewskiej Wytautas 
landsbergis z małżonką. Królową 
Małgorzatę II witają przedstawi­
ciele Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej, ministrowie Republiki 
litewskiej, kierownicy misji dy­
plomatycznych, jak też minister 
ęraw zagranicznych RL Algir- 
das Saudargas oraz nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ambasador Kró­

lestwa Danii na Litwie Birger Dan 
Nilsen.

Jej Wysokość królowa Małgo­
rzata II i przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 

. Wytautas Landsbergis przechodzą 
przed frontem kompanii honoro­
wej, pozdrawiają żołnierzy.

Lotnisko udekorowane jest fla­
gami państwowymi Królestwa Da­
nii i Republiki litewskiej. Ode­
grano hymny państwowe Króle­
stwa Danii i Republiki Litews­
kiej. Z lotniska orszak samocho­
dów podąża w kierunku Antoko- 
la. Na czele orszaku jadą moto­
cykliści w galowych mundurach.

Na Cmentarzu Antokolskim Jej 
Wysokość królowa Małgorzata II 
dożyła hołd pamięci poległych 
za wolność i niepodległość Lit* 
wy. Na ich grobach złożono 
wieńce.

Następnie królowa Małgorzata 
II przybyła do gmachu Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej.

(ELTA) N A  ZDJĘCIU: podczas powita nia na Lotnisko Wileńskim. Fot R. Janka uskas
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Mimo wszystko parlament zdobył 
się na to, aby powiedzieć, że 
jesteśmy wyczerpani, że jesteśmy 
zbyt skłóceni wewnątrz.

Z powstaniem w  parlamencie 
koalicji Sajudisu „Za demokra­
tyczną Litwę", rozpoczęte się blo­
kada parlamentarna. Deputowani 
tej koalicji postanowili przez bli­
sko miesiąc nie uczestniczyć w 
posiedzeniach plenarnych. Cel, 
w imię którego prowadzona była 
ta akcja, miał podstawy i wie­
lkie znaczenie —  jak najbardziej 
przybliżyć wybory. Jednakże spo­
sób, jakim dążono do tego celu, 
ponownie zaostrzył konfrontację. 
Dopiero po miesiącu postanowio­
no znów kroczyć wspólnie i pra­
cować na sali obrad plenarnych.

A  więc, parlament nawet w 
sytuacji kryzysowej potrafił zna. 
leźć siły, tolerancję i zrozumie­
nie.

30 lipca na posiedzeniu wie­
czornym powzięto uchwałę, na 
mocy której Ministerstwo Handlu 
i Zasobów Materiałowych Repu­
bliki Litewskiej przekształcone 
zostało w Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu Republiki Litew­
skiej.
. Rada Najwyższa ratyfikowała 
umowę rządu Republiki Litews­
kiej z rządem Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki o rozwoju stosun­
ków w  dziedzinie handlu i inwes­
tycji, podpisaną 6 lipca 1391 r. 
w Waszyngtonie.

Ratyfikowano również umowę 
Republiki Litewskiej z Federacją 
Rosyjską o pomocy prawnej i 
stosunkach prawnych w spra­
wach cywilnych, rodzinnych i . 
karnych, podpisaną 21 lipca br. 
w Wilnie.

Powzięte uchwały „O przygo­
towaniu umowy w sprawie poży­
czki między Republiką Litewską 
a Międzynarodowym Bankiem Re­
konstrukcji 1 Rozwoju" oraz „O 
przygotowaniu międzynarodowych

umów gospodarczych Republiki 
litewskiej".

Rada Najwyższa zleciła rządo­
wi na okres między sesjami za­
warcie międzynarodowych umów 
gospodarczych Republiki Litews­
kiej po otrzymaniu zgody Prezy­
dium Rady Najwyższej.

Następnie premier Aleksandras 
Abiszala przedstawił projekt u- 
chwały „O udokładnieniu miejsca 
budowy Kłajpedzkiego Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Eksportu 
Ropy Naftowej". Jednocześnie 
poprosił on o zaaprobowanie de­
cyzji rządu, aby Kłajpedzkie Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Ekspor­
tu Ropy Naftowej zostało zbudo­
wane na terytorium między pier­
wszym a drugim osiedlami Meln- 
rage. Zaproponował również u- 
nieważnienie decyzji Kłajpedz­
kie j Rady Miejskiej, sprzecznych 
z decyzjami rządu co do wybo­
ru miejsca budowy przedsiębior­
stwa eksportu ropy naftowej.

Podczas głosowania za tą uch­
wałą nie zebrano pożądanej licz­
by głosów. Na propozycję pre­
miera przyjęto uchwałę protoko­
larną, na mocy której zlecono 
rządowi prowadzenie prac bada­
wczych w kwestiach budowy 
Kłajpedzkiego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Eksportu i Im­
portu Ropy Naftowej.

Ponieważ pozostały nie rozpa­
trzone inne ważne sprawy, posta­
nowiono 4 sierpnia zwołać jesz­
cze jedno nadzwyczajne posie­
dzenie plenarne Rady Najwyż­
szej.

(BLTA)

Spotkanie W. Landsbergisa- 

z generałem L. Majorowem
30 lipca przewodniczący Ra­

dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej Wytautas Landsbergis spo­
tkał się z dowódcą Północno-Za­
chodniej Grupy Wojsk genera- 
łem-pułkownikiem Leonidem Ma­
jorowem i innymi wojskowymi 
wysokiej rangi W  spotkaniu u- 
czestnficzyli kierownik państwo­
wej delegacji na rozmowy z Fe­
deracją Rosyjską, zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Czesio was Stankewiczius, minis­
ter ochrony kraju Audrius Buł- - 
kewiczius, inne osoby oficjalne.

Ta rozmowa jest swego rodza­
ju preludium do przewidywanych 
spotkań delegacji ministerstw 
spraw zagranicznych Litwy j Ro­
sji, jak też delegacji na rozmo­
wy, komentując tę rozmowę po­
wiedział Wytautas Landsbergis. 
Oświadczyłem, że Litwa spodzie­
wa się, iż Rosja przyjmie przed­
stawiony przez nas harmonogram 
wycofania wojsk lub chociażby 
jego korektę. Przedstawiono Im, 
jak my widzimy zasadnicze prob- ■ 
lemy wycofania wojsk. Trzeba 
było przypomnieć odpowiedzial­
ność Rosji za wszystkie działa­
nia jej wojskowych na naszym

terytorium, szczególnie za te, któ­
re jawnie naruszają ustawy Lit- 

- wy.

Generał L. Majorow stwierdził, 
że postara się wyjaśnić każdy 
fakt nieodpowiedniego lub prze­
stępczego postępowania wojsko­
wych rosyjskich. Przypomnieliś­
my, że praktycznie każdego dnia 
notuje 5ię po 10 lub nawet wię­
cej przypadków naruszeń ustaw 
Litwy, szczególnie, gdy woj­
skowe samoloty transportowe na­
ruszają obszar powietrzny Litwy. 
Powinniśmy podjąć kroki dla ob­
rony ustaw Litwy, powiedział 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej.

Zdaniem W. Landsbergisa, 
^szczególna odpowiedzialność za 
działania spada na dowódców lo­
tnisk, które przyjmują te samolo­
ty.

Mówiono też o  próbach bez­
prawnego wprowadzenia nowych 
kontyngentów wojskowych Ro­
sji. Jak powiedział przewodniczą­
cy Rady Najwyższej, samo przez 
się stwarza to sytuację konflikto-

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Głównej Komisji Wyborczej
skiej. Powinno ich być 71. Zgo­
dnie z  ustawą granice okręgów 
wyborczych mają być ustalone 
i publicznie o tym ogłoszone do 
8 sierpnia.

Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież sprawy organizacyjne.

Główna Komisja Wyborcza ko­
munikuje, że jej siedziba znaj­
duje się w Wilnie przy ul. Gy- 
neju 3 (II piętro, pokoje 212, 213 
i 214), telefon — 62-40-15.

31 lipca odbyło się posiedzenie 
Głównej Komisji Wyborczej, 
które prowadził przewodniczący 
tej komisji W. Litwinas.

Na tym pierwszym posiedze­
niu, utworzonej przed kilkoma 
dniami komisji omawiano kwes­
tie, związane z przygotowaniami 
wyborów do Sejmu.

Do największych i zapewne 
najbardziej złożonych prac ko­
misji należy utworzenie komisji 
okręgów wyborczych w wybo­
rach do Sejmu Republiki Litew- fELTAJ
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48 lat temu wybuchło Powstanie Warszawskie
1 sierpnia 1944 r. o  godz. 17 (godzinai -  . g j|  ) 

Armia Krajowa, konspiracja zbrojna definitywnie 
podjęła walkę z okupantem hitlerowskim o War­
szawę Całe miasto dzięki masowemu udziałowi 
jego mieszkańców pokryło się barykadami, ko­
pano ziemne umocnienia 1 rowy przedwczolgo- 
we Razem z dorosłymi do walki stanęły również 
warszawskie dzieci, młodzież, wiród nich ■*— har-

Przewaga nieprzyjaciela, mimo bohaterstwa 1 
poświęcenia powstańców, wzięła górę. Warsza­
wiacy krwawo zapłacili za wolność. Smlercnie 
wybierała między żołnierzami a cywilami^ Pole- 
elo 1 zaginęło 18 tys. powstańców, około 25 tys. 
zostało rannych, w tym 6,5 tys. ciężko. Poniosło 
śmierć około 180 tys. mieszkańców stolicy. W y­
ludnione miasto hitlerowcy poddali systematycz­
nemu rabunkowi i grabieży oraz ostatecznemu 
zburzeniu dzielnicy po dzielnicy.

Powstanie Warszawskie trwało 63 dni i nocy. 
Stało się symbolem poświęcenia dla najwyższych 
wartości moralnych Polaków, męstwa, patriotyz­
mu, uporu, niezniszczalnej żywotności i przywią­
zania do tradycji narodowych. Mimo klęski War­
szawa nie wyszła pokonana ze zmagań. I jakże 
trafne są strofy wiersza Zbigniewa Bieńkowskie­
go, jak wiernie oddają to, co czujemy, gdy wra­
camy myślami do zdarzeń sprzed 48 laty:

Budowana z pamięci, krwi 1 jran śmiertelnych 
stała się znowu dałem, słowem 1 westchnieniem. 
Dziś uderzenie serca, choćby nawet celne, 
nie wzruszyły mnie tak bardzo,

jak Twoje kamienie. 
Imię Twoje odmawiam jedyną modlitwą 
za rozstrzelanych, zmarłych i za niepodległych. 
O każdą Twoją klęskę będę toczył bitwę, 
byś była ze żwycięstwa, natchnienia i cegły.
Bo ziemia Twoja bie jest ziemi, ale nieba.

Żywiła- często głodem, lecz cześciej pragnieniem. 
Ułamek Twego muru jest kawałkiem chleba, 
a kropla wody z  W isły największym

wzruszeniem. 
N A  ZDJĘCIU: pomnik poświęcony warszaws­

kim dziedom-bohaterom powstania.
Fot. Bronisława Kondratowicz

Spotkanie W. Landsbergisa 
z generałem L. Majorowem

(Dokończenie ze str. 1)

wą, można spodziewać się ewen­
tualnych bójek czy konfliktu, 
których na Litwie dotąd nie by­
ło. Nie chcemy tego, ale nie mo­

żemy zezwolić, aby ktoś urągał 
naszym ustawom, powiedział on.

Dowódcy Północno - Zachod­
niej Grupy Wojsk wyjaśniono, że 
inaczej rozumiemy stan ciągłej 
gotowości bojowej, w .jakim

znajdują się wojska rosyjskie. 
Od razu nasuwa się pytanie —  
przecinko komu? A  nasze zda­
nie jest takie —  wojsko musi być 
w stanie ciągłej gotowości do 
wycofania i  wierzymy, że prędko 
to ruszy, w  czym się wykaże 
konstruktywne stanowisko kiero­
wnictwa wojskowego Rosji wzglę­
dem Litwy, powiedział W . Land- 
sbergis.

(ELTA)

Pieniądze na terminal asygnują USA
WILNO (ELTA). 31 lipca w 

Ministerstwie . Energetyki pod­
pisano umowę między USA i 
Litwą yt sprawie subsydiów na 
projekt budowy terminalu naf­
towego i ropociągu. Na projek­
towanie i konserwację tej bu­
dowy USA przeznaczyły 220 
tys. dolarów. Umowę potwier­
dzili podpisami ambasador USA 
na Litwie D. Johnson, minister 
energetyki L. Aszmantas i wice­

minister międzynarodowych 
stosunków gospodarczych W. 
Gricius.

Jak powiedział D. Johnson, 
udzielając pomocy Stany Zje­
dnoczone uznają energetykę za 
jedną z priorytetowych dziedzin. 
Dlatego bardzo ważne jest po­
parcie prac projektowych ter­
minalu naftowego, a następnie 
rekonstrukcji rafinerii w Mażei- 
kiai.

W  tym samym dniu podpisano 
umowę o współpracy techniczno- 
gospodarczej między inwesto­
rem budowy terminalu —  Kłaj- 
pedzkim Przedsiębiorstwem Eks­
portu Ropy Nałtowej i firmą 
projektową USA „Fluor Daniel 
Williams Brothers". W  spra­
wie budowy terminalu nafto­
wego parlament będzie jeszcze 
głosował, tymczasem, zostaną 
już. podjęte badania ekologicz­
ne, inżynieryjne które prze­
prowadzi właśnie firma. USA, 
mająca duże. doświadczenie w 
tej dziedzinie.

Tragiczna rocznica Miednik
31 lipca Litwa obchodziła ro­

cznicę tragedii w Miednikach. 
Uroczystości rozpoczęła Msza św. 
w Wileńskiej Archikatedrze. Na­
stępnie członkowie rodzin, kre­
wni, bliscy poległych, setki wil­
nian przyszło na Cmentarz Anto. 
kolski, gdzie spoczywają synowie 
Litwy — obrońcy ojczyzny po­
legli w Miednikach. Złoiżono 
kwiaty, wieńce, zapalono świe­
ce. Razem z arcybiskupem Au- 
driusem Baczkisem ludzie mod- 

t liii się za dusze poległych, śpie. 
wali pieśni.

W  Miednikach odbył się wiec, 
który zagaił wiceminister spraw 
wewnętrznych Juozas Matonis. 
Chwilą ciszy uczczono pamięć 

Mindaugasa Balawakasa, Algiman- 
tasa Juozakasa, Algirdasa Kaz­
ia uskasa, Juozasa Janonisa, An- 
tanasa Musteikisa, Stanislowasa 
Orlawicziusa, Riczardasa Rubawi- 
cziusa, zastrzelonego na innym 
posterunku granicznym Gintarasa 
2agunisa.

O znaczeniu ofiary poległych

mówił na wiecu ̂ przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Lite. 
wskiej iWytautas Landsbergis. 
Przelana tu krew, powiedział 'on, 
pozostaje w  naszej .pamięci, pa­
mięci serca, w  naszych duszach. 
Ta smutna i bohaterska roczni­
ca jest bardzo znamienna. Obec­
ność ofiar z nami umacnia na­
szą wolę. Powinniśmy czerpać si­
łę z przeszłości, jak mówią sło­
wa hymnu. Siłę tę daje również 
ofiara miednicka za Litwę.

Na wiecu przemawiali deputo­
wany do Rady Najwyższej Lit­
wy, przewodniczący komisji po­
grzebu obrońców ojczyzny Zig- 
mas Waiszwila, szef urzędu ^cel­
nego Litwy Kazys Pednyczia, 
przewodnicząca Bractwa 13 Sty­
cznia Jad wyga Bieflaiiskiene, sio­
stra Stani slowasa Orlawicziusa
Aldona. W  imieniu wychodźstwa 
litewskiego słowa współczucia 
powiedział przewodniczący Świa­
towej Wspólnoty Litwinów Bro- 
nius Nainys.

Przed drewnianym1 krzyżem

WZROSŁO POKRYCIE ESTOŃSKIEJ KORONY

TALLINN, 30 lipca (ETA— 
ELTA). W  ciągu miesiąca, jaki 
upłynął od reformy pieniężnej 
w Estonii, znacznie się zwięk­
szyło pokrycie jej korony. Ban­

ki komercyjne za gotówkę zaku­
piły walutę zagraniczną na sumę 
121 284 723 korony. W  skarbcu 
waluty najwięcej jest marek fiń­
skich — 41.4 proc., USD stano-

zmlenia się warta honorowa. W  
żałobnym ordynku poległych bra- 
d  uczcili policjanci, celnicy. Da­
no start do biegu Miedniki — 
Cmentarz Antokolski.

W  uroczystościach uczczenia 
ofiar tragedii miednickiej ucze­
stniczyli premier Republiki Lite­
wskiej Aleksandras Abiszala, de­
putowani do parlamentu, minist­
rowie, kierownicy dyplomatycz­
nych placówek zagranicznych, ak­
redytowanych na Litwie. Powie­
wały spowite kirem flagi.

(ELTA) 
Fot. R. Kojra

wią 27, i proc., korony szwedz­
kie — 16,6 proc., marki niemie­
ckie — 7,5 proc., dolary kana­
dyjskie —  3 proc. Łącznie pie­
niądze wszystkich tych pięciu 
krajów stanowią 95,6 proc. zaso­
bów walutowych Estonii.

X X V  Letnie Igrzyska Oli

Wpław 
po medale 
i rekordy,

Przedwczoraj na błękitnych ■ 
torach basenu w  Barcelonie pły­
wacy walczyli o  6 kolejnych 
kompletów medali. Rywalizacja 
tego dnia przebiegała, pod dyk­
tando reprezentantów USA. 
Zdobyli oni w sumie trzy tytuły 
mistrzowskie, a najwięcej braw 
zebrała sztafeta^obiet 4X100 m 
stylem zmiennym^ która uzys­
kała czas 4.02,54 i ustanowiła 
nowy rekord świata. Dwie dalsze 
lokaty zajęły kwartety Niemiec 
i Wspólnoty Państw Niepodleg­
łych. Przypomniała też o sobie 
rewelacyjna pływaczka z Seulu 
Amerykanka J. Evans. Tym ra­
zem wygrała ona wyścig na 
800 m stylem dowolnym w  cza­
sie 8.25,52 i wyprzedziła Aust­
ralijkę —1 J. Lewis i Niemkę J, 
Henke. Trzeci złoty medal dla 
Amerykanów zdobył w wyśd- 
gu na 200 m stylem motylko­
wym M. Steward 1.56,26, a 
na podium w kolejności stopni 
stanęli też Nowozelandczyk D. 
Loader i Francuz F. Esposito.

Sprint mężczyzn na 50 m sty­
lem dowolnym przyniósł sukces 
reprezentantowi Wspólnoty 
Państw Niepodległych A. Popo- 
wowi —- 21.91. Dwie dalsze lo­
katy zajęli Amerykanie —  nie­
zmordowany M. Biondi i T. /a- 
ger. Litewski pływak R. Mażuo- 
lis podobnie jak na dwukrotnie 
dłuższym dystansie wywalczył 
10 miejsce.

Jeszcze jeden rekord świata 
minionej środy padł za sprawą 
Chinki Lin Li w  wyścigu na 
200 m stylem zmiennym —  
2.11,65, a nowej rekordzistce 
świata i złotej medalistce P9 
piętach najbardziej deptały A- 
merykanka S. Sanders i Niemka 
D. Hunger.

Wyścig ńa 100 m stylem 
grzbietowym przyniósł sukces 
Kanadyjczykowi M. Tewksbure- 
mu —  53,98, a na dalszych 
miejscach uplasowali się Ame­
rykanie J. Rouśe i D. Barkoff.

Wczoraj pływacy wyłowili 
ostatnie medale z 31 komple­
tów, jakie były naszykowane do 
podziału.

Do 4 różnych krajów rozje­
chały się złote krążki, o  któ­
re ubiegali się minionej środy 
zapaśnicy, W  wadze do 57 kp 
triumfował An Han-Bond z KoT 
rei Płd.,\ w  wadze do 62 kg M. 
A. Pirim (Turcja), w  wadze do 
82 kg P. Farkas (Węgry), a w 
wadze 'do  90 kg Niemiec M. 
Bullman. Pewną niespodzianką 
jest słabszy dzień tradycyjnie 
mocnych w  tej dyscyplinie at­
letów byłego Związku Radziec­
kiego. Wywalczyli oni jedynie 
dwa brązowe medale.

O krok od złota był repre­
zentant Polski P. Stępień w wa­
dze do 82 kg. Ostatecznie jed­
nak musiał on uznać wyższość 
Węgra P. Farkasa.

 ' i  30 lirjfa .
U p l  p o d S  9 1  H
w»dze do g jS jfi 
MiUtosim z e w L ? 1® ^

boju 337,5 k ó H  
Mgara J. Jo^j 
Behma. 11

K rte m e  „aut,,,, 
j ska*onki ci^5rot“ ^  
“ °ty Państw

w wadze y
dwuboju 357,5 L  | p l  «°4 
wynik miał l

P  zadowól §
brem - Brązowy meL  ^
“ o reprezentantoirt Koin'?c“ '
Y  Myong Namówi 

Nadal tętniła żfdBn „ 
ska strzelnica. W 
pistoletu i

| ,;ao.
'.R. Śchu-

- •  ——/ B»aiamBinn
to wywalczył Niemiec 
mann z notą 885 pkt. Leriŵ  
trzy punkty ust^u mu ||||

mmS Z„ Ło‘Wy' W 
prezentand N a d b a lty u ^
Igrzysk w Barcelonie »  ,
pierwszy dostąpili 
stania na podium. Sukces Km- 
minsa nie jest przypadkowy aL 
bowiem jest on przecież ije. 
lokrołnym mistrzem i retorto- 
stą świata.

Nie pozostali bez medali »  
strzelnicy reprezentanci Polski. 
W  strzelaniu z karabinka ma­
łokalibrowego wśród kobiet 
brązowy krążek wywalczyła M. 
Książkiewicz — 681,5 pkt. Tytuł 
mistrzyni olimpijskiej przypadł 
natomiast Amerykance L. Mdi 
z łączną notą 684,3 pkt., a 
medal srebrny wręczono Bul- 
garce M. Detczewej -Matowej 

Nareszcie | udało się stanąć 
na najwyższym stopniu podium 
reprezentantom Japonii w [odo, 
a sztuki tej dokonał H. Yoshida 
w  rywalizacji mężczyzn w wa­
dze do 78 kg. Wśród kobiet 
tytuł mistrzyni olimpijskiej * 
wadze do 61 kg wywalczyła re­
prezentantka Francji C. Baro.

Wczoraj czwarte spotkanie 1 
grupach grali koszykarze. Iitwa 
zmierzyła się ze Wspólnotą 
Państw Niepodległych, a był to 
arcyważny pojedynek, albowiem 
jego zwycięzca zapewnią 
sobie praktycznie pierrae 
miejsce w grupie i w ćwiercfr 
naie zyskiwał prawo 
czwartą drużyną w gwP,e dru'

8 Wybiegły również na paib* 
koszykarki. Dobry w
kolegów bior«  
pierwszym meczu g g E “
one rywalki z CzectaostawK^
111:55. Kuba nieco ■‘J ®  
wanie po niezwykle 
dramatycznym
noła Wspólnotą P̂ nst*' Nl* 
podległych —  91:89.

NA CZERNICE, PÓKI CZAS

Mimo suszy czernice (czarne 
jagody) obrodziły jednak. Na­
szych czytelników w swoim cza­
sie zainteresowała informacja o 
skupie tych jagód w rejonie świę- 
ciańskim, o wysokich tam cenach 
skupu i możliwości wymiany na 
cukier. Otóż punkty w Podbro- 
dZiu, Zułowie, Dauwiliai, Cyrkli- 
szkach, Jusiniszkach, Małych 
Swięcianach, Kałtanienach i Stir- 
niai nadal skupują czernice. Ce­
na ^rr* w  granicach 120 rb. za 
kg, wymiana na cukier aktualna. 
Choć zdajemy sobie sprawę, że 
ijagody te są już na wyczerpa­
niu. Firma w rej. święciańskim 
zajmująca się skupem czernic, 
wysyła j® następnie na Zachód.

Takiej dobrej okazji sprzeda­
nia tych jagcd nie mieli miesz-

NaB>*

kańcy rej. w ileńskiej. ^  
jak  nas poinform ow^'Kwe., 
siębiorstwo konserw 
braku cukru w tym 10 u 
skupuje płodów leśnych- 

miast W ileóstlg  g M  fe.

Î atomias1 ^
! rb. za kg .czernic 
spółdzielczy punkt 
Juodszillai (Czarny

skupu
Bór) m r

le nie umiał 
skupuje płody ®
kańców i  w jakich ^  . j le- 

A  swoją drogą, 
piej, bo w przeciwnym^_ || 
te cenne jagody 1  c Dp 
skonsumowali 
Niemiec:.

Bi- **■
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pragną realizować konstytucyjne 
prawo do nauki w języku ojczystym

ro-
swe
ipo
oy

Prosimy p. pozwolenie otwo- 
H9 yf Akmeniń sklej Szkole
Sewlęctoletnlej klasę siódmą z 
„olskim Językiem wykładowym, 
j j  września 1992 r. My, 

pragniemy uczyć 
w języku ojczystym 

polsko) 1 dlatego chcemy, 
poprowadzono Je % klasy 
LjiueJ do polskiej, 
iwytać dzieci do Innych /szkół 

gje możemy, bowiem mamy nie­
dobry dojazd do Łych Bzkói.
prosimy kej ono wy 'Wydział

Oświaty o pomoc.
2 uszanowaniem —  rodzice

„outów Akmenióskiej Szkoły
Ddew ięcio le ln le j i|8  podpisów). 

18.Vi. 1992 r.
lej treści list rodzice wysto­

sowali do Samorządu rejonu 
ślecznickiego adresując go kie­
rownikowi wydziału oświaty 
Arkadiuszowi ANCUTO. N-fam 
też przed sobą kopię odpowie­
dzi panaAncuty.
Szanowni -rodzice uczniów Ak- 

menlńsklej Szkoły Dziewięcio­
letniej. Nie możemy spełnić Wa­
szej prośby, czyli otworzyć 
klasę polską pa 1JX. 1902 r. z 
następujących powodów:

L Kierując się uchwałą rządu 
RL nr 451 p. 12 % dnia 10.V I 
1992 r. musimy się zwracać do 
Ministerstwa Kultury 1 Oświa­
ty nie później niż 5 miesięcy 
przed reorganizacją szkoły.

2. Otworzenie nowej klasy 
wymagać będzie specjalistów- 
przedmlotowców, finansów, po­
mieszczeń, które by odpowiada­
ły normom sanitarno - higienicz­
nym. Wszystkie te sprawy mu- 
slały być zaplanowane 1 roz­
strzygnięte o wiele wcześniej.

Proponujemy posyłać swe 
dzieci uazyć się w. języku pol- 
sklm do Solecznlcklej Szkoły 
Średniej nr 1. Jest tam bursa u- 
anlowska, albo teł do Turglel- 
sklel Szkoły Średniej.
W Akmenlńsklej Szkole Dzie­

więcioletniej pależy zorganizo­
wać nauczanie Języka polskie­
go podczas kajęć fakultatyw- 
nych lob teł *w inny sposób.

2.VIL 1902 r.
Pismo na ten temat skierowa- 

ae zostało również do ministra 
Kultury i Oświaty Darlusa KUO- 
LYSA.

Między innymi, rodzice piszą, 
E zwracali się w tej sprawie 
® dyrektora szkoły Leokadii 

ANCZIKIENE jeszcze we 
Wr2®śniu 1901 roku, jednakie 
otrzymali odmowną odpowiedź.

„Dyrektorka wytłumaczyła 
nam — piszą rodzice, i i  w (1001 
-02 roku szkolnym nie moina 
tego zrobić, ( gdyż nie są prze­
widziane dodatkowe komplety, 
podręczniki. W  pierwszym pół­
roczu ubiegłego roku złożyliś­
my podania z prośbą, by prze­
widzieć iw przyszłości otworze­
nie polskiej klasy.

W  maju 1002 r. pani dyrektor 
zawiadomiła nas, i i  \ otrzymała 
odmowną odpowiedź od A . An- 
cuty, z powodu braku funduszy. 
Zwracaliśmy stlę w  lej ^prawie 
również do pełnomocnika rzą­
du na rejon solecznlcki A , El- 
GikDASA, skąd równiei otrzy­
maliśmy odpowiedź odmowną.

W  Upcu na zebraniu rodzi­
cielskim A. Ancuto poinformo­
wał nas, ie  jest jut za późno, 
bowiem istnieje uchwała rządu 
RL nr 451 p. 12, która głosi, i i  
o reorganizacji szkoły naleiy 
zawiadomić pięć miesięcy przed 
reorganizacją. Zwracaliśmy się 
w  tej sprawie do dyrekcji szko­
ły ustnie 1 września 1001 r„ 
później —  pisemnie, a wspom­
niana uchwała rządu wyszła 
10.VL 1002 r., kiedy fto do roz­
poczęcia nowego roku szkolne­
go zostały niecałe trzy mie­
siące.

Uważamy, i i  mimo wszelkie 
trudności imamy prawo i  prosi­
my (Pana o pomoc <w stworze­
nia naszym dzieciom możliwoś­
ci uczenia się w języku pols­
kim.

Z szacunkiem — rodzice 
uczniów Akmenlńsklej 

(Szkoły Dziewięcioletniej 
w rejonie jsolecznicjdm 

(8 podpisów)
15. lipca, 1002 r.

Zwracaliśmy się w  tej 
sprawie d o ' M inisterstwa 
Kultury i  Oświaty. Znajduje 
się ona w  rękach inspektora, 
w  którego gestii jest rejon 
solecznicki, Zigmasa TRIN- 
KAU SK ASA . Jak poinformo­
w ał mnie Z. Trinkauskas, de­
cyz ję  pow inien podejmować 
wydział oświaty rejonu so- 
lecznickiego. Dyktat minis­
terstwa n ie byłby rzeczą 
właściwą w  czasach demo­
kracji, poza tym  któż, jeśli 
n ie w ydział ośw iaty jest 
najlepiej zorientowany w

Dodatkowy szlaban dla przemytników
Do redakcji „Kuriera Wileńskiego"

W związku z informacją podaną przez agencję BNS w dniu 28 
• Wpca 1902 r. Ambasada RP przekazuje wyjaśnienie przedstawione 

Pizez Komendę Główną Straży Granicznej.
Jan WTDACKI

łłr ambasador
w fo»o, 30 lipca 1992 r.

Pan Jan Wldackl 
Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie 

Uprzejmie Informuję Pana Ambasadora, iż w  rejonie przejścia 
WOlcznego Ogrodnik! w odległości 0,5 m od linii granicy między 
®n*iem granicznym RjP 1855 a 1857 przystąpiono do budowy 

ftl* Z metalowej o długości około 320 m. 
flawodem postawienia wymienionego płotu są liczne przypadki 

^legalnego przekraczania granicy do Polski w  rejonie przejścia 
•‘•nicznego Ogrodnik! — Lazdijai przez osoby przenoszące towar 

do Polski.
f^ktyka ta polega na poddaniu się litewskiej kontroli granicz- 

itm "1 celnej, przeniesieniu przez „zieloną granicę" 'towaru na 
l i p  polską, powrót tą samą drogą i legalne przekroczenie gra- 
jgp p  przejściu granicznym Ogrodnik i. Pozostawiony uprzednio 

êst zabierany przez te osoby po odprawie paszportowo-cel- 
1 Rp- Postępowanie takie ma na celu uniknięcie opłat celnych 

tkanych z wprowadzeniem na, polski obszar celny towarów w 
handlowych.

§gp?N#ecZenie fizyczne przez całą dobę odcinka granicy mię- 
“ skaml 1855—1857 wymagałoby użycia znacznych sił strai- 

S|®be2piecząjącej ten odcinek granicy państwowej. Postawie- 
* Ptotu z siatki w pobliżu przejścia granicznego ma wyłącz- 

celu utrudnienie przekroczenia granicy przez osoby doko- 
rów * n^egalnego wprowadzenia na polski obszar celny towa- 
p_ ' które w normalnych warunkach przekraczania granicy 

uifcić wymagane opłaty celne.
Z poważaniem 

ppłk dypl. Straży Granicznej 
^  • Krzysztof JANCZAK

lr»zawa, dn. 29 lipca 1992 r.

tym, co się dzieje w  jego  i 
gospodarstwie? A  i motywa- I 
c je  A . Ancuty są poważne i 
wyn ika z  nich, iż rzeczywiś­
cie n ie ma m ożliwości na 
utworzenie klasy polskiej w  
tej szkole. Do wydziału oś­
w ia ty  rejonu solecznickiego 
Z. Trinkauskas skierował pis­
mo w  tej sprawie. Po otrzy­
maniu odpowiedzi od A . A n ­
cuty Z. Trinkauskas da od­
pow iedź rodzicom

Do redakcji przychodziła 
kilkuosobowa delegacja ro­
dziców. Z  rozm owy z  Czes­
ławą M ARCZUK1EW ICZ i 
Reginą K L IM  dowiedziałam 
się, iż  w  szkole, do której 
uczęszcza 90 osób większość 
stanowią dzieci polskie. A  i 
nauczyciele — - to też Pola­
cy, jako że to była niegdyś 
szkoła polska. M n ie j w ię ­
cej przed 10 laty pewnego 
pięknego (a właściw ie czar­
nego) dnia ludzie się dow ie­
dzieli, że szkoła polska u- 
marła, narodziła się nato­
miast szkoła rosyjska. Jedni 
p rzy ję li tę wiadomość z  ża­
lem  głębokim, inn i'pokorn ie 
i z  rezygnacją, a jaszcze in­
ni, którzy nie bardzo -wie­
dzą, kim są, obojętnie, albo 
i radośnie —  otw iera się 
droga do wszystkich w yż­
szych uczelni Związku Ra­
dzieckiego! Oczywiście, nikt 
nigdzie nie wyjeżdżał, ale 
dla tych, komu zależało na 
rusyfikacji tego regionu, 
był to argument n ie do po­
gardzenia. Tak w ięc bardzo 
łatwo, bez żadnych podań, 
petycji, podpisów przeksz- 

, tałcono tę szkołę —  czy 
ty lko  zresztą tę jedną? —  z 
polskiej na rosyjską.

D laczego w ięc  teraz, kiedy 
nie ma rusyfikatorów, tak 
trudno jest przywrócić spra­
wiedliwość, zrealizować pra­
w o do nauki w  języku o j­
czystym? N ib y  się m ówi —  
oczywiście, to W asze prawo, 
decydują ty lko rodzice, a 
jednocześnie p iętrzy się 
przed nimi tyle trudności, 
iż to prawo okazuje się 
niemożliv£2 do zrealizowania.

A  przecież życie nie stoi 
na miejscu i z tym się trze­
ba liczyć. Już od dwóch 
lat są w  tej szkole polskie 
klasy początkowe, w . tym 
roku szkolnym będzie już 1, 
II, III klasy. Tak w ięc za k il­
ka lat w  szkole będą wszyst­
kie klasy polskie, co zresz­

tą jest całkiem maturalne, 
bowiem miejscowa ludność 
—  to  w  przeważającej częś­
c i Polacy, którzy tak sobie 
życzą. N a  szczęście coraz 
w ięcej z  nich rozumie, że 
pozbawianie własnego dziec­
ka tożsamości narodowej 
r— . to  ogromna krzywda je- 
fnu wyrządzona i  ogromna 
w ina przed n im  Komu wła­
ściw ie dziś zależy, aby na­
dal rusyfikować dzieci pol­
skie w  rejonie Solecznic- 

"k im ?
—  Proszę pani, te propo­

zycje, by nasze dzieci jeź­
dziły  do Turgiel czy Solecz- 
nik, to  jakaś kpina. W iado­
mo, jak  jest teraz z  trans­
portem. Do Turgiel autobus 
odjeżdża o  5.40 rano, więc 
trzeba chyba katem być 
dla własnego dziecka, by 
budzić je  po nocy, ,a do So- 
lecznik —  o  9.05, za późno.

—  Internat? Dlaczego na­
sze dzieci mając dom i ro­
dziców od małego mają się 
tułać po cudzych kątateh? 
A  po drugie v —  w iejskie 
dziecko ma dużo obowiąz­
ków  w  gospodarstwie. My, 
roln icy pracujemy ciężko i 
każdy domownik musi po­
magać —  mówi pani Czesła­
wa.

—  T o  są gromkie słowa: 
reorganizacja szkoły. A  w  
rzeczyw istości. —  ta tylko 
różnica, iż w ejdzie do klasy 
ten sam nauczyciel %- - Po­
lak- i zamiast po rosyjsku bę­
dzie polskim dzieciom tłu­
maczył lekcje po polsku —  
dodaje pani Regina.

—r A  podręczniki w  języ ­
ku polskim już załatwiliśmy. 
I czytać, pisać po polsku na­
sze dzieci też umieją.

W łaściw ie n ie podzielała­
bym tego zdania, że wszyst­
ko jest takie proste i łatwe. 
Z  pewnością wyłonią się pe­
wne problemy, ale jestem 
głęboko przekonana, że 
chcąc, te wszystkie trudności 
mężna pokonać. I należy to 
zrobić, jeśli, oczywiście na 
pierwszym miejscu mamy 
stawiać dobro dziecka. Roz­
mawiałam na ten temat z 
Z. Trinkauskasem i A . An- 
cutą („decyduje wydział oś- 
wiaty'*, „bez zgody m inister 
stwa, pełnomocnika nie mo­
gę tego  zrobić") i chcę głę­
boko w ierzyć w  to, iż ci pa­
nowie na pierwszym miejs­
cu postawią właśnie dobro 
dziecka.

Łucja BRZOZOWSKA

Minister opieki społecznej 
Teo^oras M E D A IS K IS

Teodoras Medaiskis urodził się 
w 1951 r. w Wilnie. W  1973 r. 
ukończył wydział matematycz­
ny Uniwersytetu Wileńskiego. 
Specjalność — matematyk. W  
latach 1973—1978 był pracowni­
kiem naukowym Naukowo-Ba­
dawczego Instytutu Planowania 
Gospodarki Narodowej Państwo­
wego Komitetu Planowania, w 
latach 1978— 1982 — wykładow­
cą na katedrze nauk. społecznych, 
Konserwatorium Państwowego, a 
jednocześnie wykładowcą na ka­
tedrze cybernetyki ekonomicz­
nej Uniwersytetu Wileńskiego, 
następnie — docentem 

.. Od 1982 r. był docentem U- 
niwersytetu Wileńskiego, od
1989 || — kierownikiem grupy 
opracowania ustaw z zakresu o- 
pięfci społecznej. Jest kandyda-. 
tem nauk ekonomicznych.

Minister finansów 
Audrius MISEWICZIUS

Audrius Misewiczius urodził 
się w 1959 r. w rejonie lazdyjs- 
kim w Leipalingisie. W  1962 r. 
ukończył wydział finansówo-krę- 
dytowy Uniwersytetu Wileńskie­
go. Specjalność — ekonomista. 
Pracę rozpoczął na katedrze fi­
nansów i kredytu Uniwersytetu 
Wileńskiego, był stażystą tej ka­
tedry, następnie asystentem. Od
1990 r. dotychczas — zastępcą 
ministra opieki społecznej Repub­
liki Litewskiej. Jest kandydatem 
nauk ekonomicznych.

Minister bez teki 
Gediminas SZERKSZNYS

Gediminas Szerksznys urodził 
się w 1948 r. w Kownie W. 1971 
r. ukończył Kowieński Instytut 
Medyczny. Specjalność — biofi­
zyk. W  . latach 1972—1981 był 
pracownikiem naukowym w 
Instytucie Fizyczno-Technicz- 
nych Problemów Energetyki, w 
latach 1981—1989 ||tl starszym 
pracownikiem naukowym Nauko- > 
wo-Badawczego Instytutu Fizjo­
logii i Patologii Układu Krąże­
nia, w latach 1989—1990 — kie­
rownikiem sektora wspólnego 
przedsiębiorstwa „Baltic Ama­
deus44. W  1990 r. został deputo­
wanym do Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej. Od 1991 r. — 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Republiki Litewskiej. Jest 
kandydatem nauk technicznych.

(BLTA)

LUDZIE W CZAS PRZYSZLI NA RATUNEK LASU
Nasz Czytelnik Stanisław Tu- 

czkowski poinformował redakcję 
o zdarzeniu, jakie miało miejsce 
w ub. środę po południu, nie o- 
podał przystanku autobusowego 
Turniszki przy Szosie Nieinen- 
czyńskiej. Otóż zaczął płonąć 
tam las iglasty, co wcale przy 
tegorocznych upałach nie jest 
rzeczą jzadką. Natomiast posta­

wa ludzi akurat przejeżdżających 
szosą jest godna pochwały. Szcze­
gólnie pana Edwardasa Kungisa, 
jego żony i dwójki wnuków, 
którzy pierwsi przystąpili do ra­
towania lasu i nie odjechali za­
nim pożar nie został całkowicie 
ugaszony. Pomagał także pan 
Stanisław Tuczkowski. który po­
nadto zaalarmował mieszkańców

pobliskiej ulicy Gelwoniszkiu. 
Momentalnie na miejsce wypadku 
stawili się Jan Jaćkiewcz, Paweł 
Andruszaniec, Ałbertas Mataitds. 
Wspólnym wysiłkiem pożar u- 
gaszona- 

Niestety, mimo apelów, mimo 
realnego zagrożenia pożarowego z 
powodu upałów, niektórzy ludzie 
lekceważą elementarne przepisy 
przeciwpożarowe i stąd często 
płoną lasy i łąki.

Migawki Wileńskie Fot. Z. Markowicz
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Z a p o z n a j m y  s i ę !

sierPnla i»fto .

Do Połukni przybyliśmy kwad­
rans po opuszczeniu miasteczka 
przez pracowników wydziału pro­
tokolarnego. (Uzgodniono ostatnie 
szczegóły przyjęcia Wielkiego 
Gościa: czy prowadzić Jej W y­
sokość wprost do kurnika, czy 
też ograniczyć się do pokazania 
niedawno nabytego inkubatora, 
czy poczęstować trzyletnim wi­
nem jabłecżnym, czy zwyczajnie 
świeżym sokiem? Wykorzystajmy 
tę okazję do zapoznania sgę z  
fennerem, jego poglądami i  opi­
niami.

—  Panie Antoni, do niedawna 
był pan m ^h^jkieni i budow­
lanym. Co zachęciło do rolni­
ctwa?

A. Juchniewicz grzecznie, „dy­
plomatycznie" się uśmiecha. Czy 
lakierował pan samochód? Pamię­
ta zapach lakieru? I nie czuł pan 
przy tym chęci wyjścia z garażu, 
aby całą piersią odetchnąć 
świeżym powietrzem?..

o  ziemi nie zapominałem 
nigdy. Jeśli się udawało umówić 
z dyrektorem gospodarstwa doś­
wiadczalnego frMerkys", to wy­
dzierżawiałem jakąś działkę, up­
rawiałem kapustę i pomidory. Z 
chwilą, gdy tylko powstała moż­
liwość —  z  miejsca wziąłem 14,5 
ha łąk, żeby się zająć tuczem 
bukatów. A  tu od razu problem 
białka: z trawy i siana dobrego 
przyrostu wagi nie będzie, a  mie­
szanek paszowych brak. Zaorać 
część łąk, zasiać jęczmień i  ży­
to? Potrzebny na to sprzęt. .Do­
słownie ,,pod płotem" na śmiet­
niku znalazłem jakiś sprzęt, przy­
sposobiłem go do użytku. W i- “ 
dzieliście mój ciągnik i  kombajn. 
Już w  tym roku udało się zain­
stalować w  ciągniku nowy silnik. 
Gdyby tak zmienić skrzynkę 
biegów... Słowem, za półtora ro­
ku stwierdziłem, że bukaty ma­
ją dobry apetyt i  przy obecnych 
cenach zjedzą mnie wraz ze 
wszystkimi moimi oszczędnościa­
mi. Postanowiłem przekwaltfiko- 
wać się na hodowcę drobiu.

Obliczyłem na> papierze i stwie­
rdziłem: niby wszystko się zga- 

. -dza, więc przerobiłem cieplarnię 
na kurnik. Pytacie, dlaczego nie 
splajtowałem? A  dlatego, że nie 
liczyłem na wzbogacenie się ko­
sztem przyrostu wagi bukatów. 
Dorabiałem naprawiając maszyny 
...Zamówiłem dwa tysiące kurcząt

w Kaisziadorysie — „nioski ra­
sy mięsnej" (Janiu, jak się one 
nazywają? Janina: gdzieś sobie 
zanotowałam...) —■ mniejsza o  to. 
Dały półtora tysiąca. Z tego po­
zostało 600. Gdy zaczęły się 
nieść, po raz pierwszy swobod­
nie odetchnęliśmy. Po raz pier­
wszy od dwóch lat do gospodar­
stwa zaczęły napływać pienią­
dze. Mogliśmy rozliczać się nie 
zaglądając do książeczki oszczęd­
nościowej.

Moglibyśmy żyć normalnie, mó­
wi głośniej Antoni, gdyby nie 
konieczność rozwijania gospodar­
stwa. Na ziemi dzierżawionej 
przez fermera z powodzeniem 
można chować dziesięć tysięcy 
kur, ale. Właśnie, to „ale" stoi 
na przeszkodzie wszędzie, dokąd­
kolwiek się zwróci. Do banku po 
pożyczkę —  proszę bardzo, ale 
rocznie 70 proc. rośnie!.. Kupić 
mieszanki paszowe, proszę, ale 
tylko-dla świń lub krów. Dla kur­
cząt —  nie produkujemy... Sam 
biegnij do apteki, kupuj tran, 
witaminy i całą tablicę Mende- 
liejewa w  postaci dodatków mi­
neralnych, żeby kury nie pozdy­
chały. Każda instytucja sprzeda­
jąca lub podobna dorzuca „wła­
sne" 30 proc. do ceny „za usłu­
gi". A ż wreszde nadchodzi zawia­
domienie o obowiązkowym ubez­
pieczeniu gospodarstwa —  i  znów 
30 procent!.. Przepraszam bardzo, 
ale skoro już jestem samodziel­
nym fennerem, to chyba moją 
sprawą jest, czy mam się ubez­
pieczać, czy nie?.. Jak się okazu­
je  jest to sprawa państwowa. 
Płać! A  teraz wykupuj dzierża­
wioną ziemię. 160 tys. rubli —  
przy tym ulgowo jako inicjato­
rowi, jako temu ,.pierwszemu". 
A  jaki będzie podatek .grunto­
wy —. parlament jeszcze się nad 
tym zastanawia... Jak mamy się 
rozwijać, jeżeli nie wiemy, co 
czeka w  przyszłości?

Przez całe życie byłem opty­
mistą, mówi o  sobie Antoni, i 
dam sobie radę. Zdławią jako 
fermera — '̂ znów pójdę maszy­
ny naprawiać. A le  kto będzie 
dostarczał żywność? A  może śru­
bki będziemy żuć? Państwo bije 
nas cenami jakby nie rozumie­
jąc, że jeśli naruszy fundament, 
to i dach się załamie. Jestem fer- 
raerem, ale nie na pustym miej­
scu zacząłem: dom już był zbu­

dowany własnymi rękami, gara­
że. Wszędzie zainstalowałem sil­
niki elektryczne, nie mogę nato­
miast wywalczyć podstacji. Jest 
projekt, za który zapłaciło się 
pieniądze, a podstacji nie mai 
Nawet przy sposobności | przez 
gazetę zwracam się bezpośrednio 
do ludzi zdolnych, wynalazców: 
zróbcie mi turbinkę wodną na 
20 kW, rzeczka pod oknami pły­
nie i nawet zimą nie zamarza. 
Być może jest gdzieś taki zdol­
ny specjalista odwiedzający „in­
stancje", a ja bym tu z miejsca 
zapłacił...

—  Przepraszam —  przerywam 
Antoniemu —  nie rozumiem, dla­
czego nie zainstalowano u pana 
podstacji?

—■ Zainstalowano tym, którzy 
mają ponad 15-hektarowe gospo­
darstwo, a ja mam 14,5. Rozu­
mie pan?

—  Gdy się posłucha o  pana 
biedach, to się nie chce myśleć 
o żadnym fermerstwie...

—  A le co począć? Znów iść 
do kołchozu, degradować ziemię? 
Na przykład, u nas w  Połukni 
mamy gospodarstwo doświadczal­
ne. „Naukowo" na piasku zało­
żyliśmy łąki, zbudowaliśmy'olb­
rzymi kompleks mleczarski. I 
co z  tego? Dziewięć krów z  dzie­
siątki chore na leukozę. Na 
łąkach rośnie jeden gatunek 
trawy—  najbardziej podatny na 
saletrę... Co nam wnukowie po­
wiedzą na taką ziemię? Dobrze, 
jeśli nazwą tylko głupcami. Zro­
biono eksperyment nad ziemią, 
zwierzętami i  ludźmi. Może wy­
starczy?. Czuję, że stać mnie na 
to, aby ze swej ziemi dawać czy­
stą pod względem ekologicznym 
produkcję, otrzymywać po 80 c 
zboża z hektara, użyźnianego 
kurzym nawozem —  niech więc 
takim jak ja  pomagają zamiast 
eksperymentatorom. Zapuśdiłem 
dzierżawioną łąkę, licząc, że na 
drugi rok wśród „monokulturo- 
wych" zjawią się też trawy na­
turalne, które krowa i kury z 
apetytem na zdrowie zjedzą...

Może już starczy eksperymentów? 
W ydaje mi się, że w  waszej ga­
zecie pewien prokurator pisał, że 
gospodarstwo, w  którym źle jest 
krowom, nie ma prawa na ist­
nienie?

Tak, to było w  byłym koł­
chozie „T ilta i" —  dwa lata- te­

mu...
—  Czas więc pójść do głowy 

po rozum...
Dopóki rozmawialiśmy, jedna 

z córek zdążyła podmalować 
ścianę zabudowania gospodarskie­
go: nie wypada, bo to jednak 
królowa przyjeżdża... W  chwili, 
gdy być może czytelnik otwiera 
ten numer gazety, Jej Wysokość 
w  otoczeniu korpusu dyplomaty­
cznego zbliża się do progów te­
go (tomu...

Antoni ma już-gotowe pytanie:
—  Proszę mi powiedzieć Kró­

lowo, jak się powodzi w Danii 
fermejom? Jakie mają prawa, po. 
datki?

Zresztą nie ręczę, że zada to 
pytanie. Sami rozumiecie — ety­
kieta. Królowa. A  tym bardziej 
kobieta, Ale pytań każdy fer- 
■mer ma wiele.-.

Jerzy SOBUS, 
kor. „K. W.'

N A  ZDJĘCIACH: rodzina Ju­
chniewiczów —* Janina 1 Antoni, 
córki Edyta 1 Ingryda; posiadłość 
J u chn iewiczów.

FÓL W. Charin

Z sali sqdowej j Powrót do domu
Zakończyła się długa droga 

Jana M łyńsk iego  z  w ięzien ia  
do domu. N a  początku lipca 
sąd rejonu soleczn ick ieg o 
p rzez dwa dp i na posiedzę* 
niu otwartym  pod  przew odn i­
ctwem  sędziego  T. Juwki 
rozpatrywał sprawę karną J. 
M łyńskiego, oskarżonego o  
w ykroczenia, za  k tóre m iał 
odpow iadać aż w edług trzech 
artykułów. Zgodn ie z  art. 178 
Kodeksu Karnego L itw y  na­
dużył on sw ych  pełnom oc­
n ictw  i  stanowiska: jako
przewodniczący kołchozu 
„Poszkonis" /podniósł ręfcę na 
dwóćh kołchoźników. Następ­
nie oskarżono g o  w ed ług ar­
tykułu 177, ż e  nielegaln ie ku­
p ił w  kołchozie dom  na w łas­
ność. I  w reszcie zarzucono 
mu -nielegalne przechowywa­
nie am unicji 

W  toku przewodu sądowe­
go  J . M łyński nie przyznawał 
się do żadnego z  oskarżeń. 
Jednakże na sądzie ustalono, 
że m iało m iejsce z e  strony j !  
M łyńskiego zadanie obrażeń 
cielesnych d ia W . Łowakowa 
z  lekkim  uszkodzeniem stanu 
zdrowia. Rów nież w  1988 r. 

l i ®  M yński poturbował óboro^ 
w ego Leonarda Palionisa. O- 
pinie strony oskarżającej i 
obrony b y ły  kontrowersyj ae. 
Prokurator uważając, że  wina 
oskarżonego została udowod­
niona zaządał dość poważnej 
kary 2,5 roku pozbawienia

wolności. A d w ok a t natomiast 
fakt poturbowania Palionisa 
uznał za  n ie  udowodniony, a 
w  przyipadku z  Łow akow em  
znalazł w ie le  okoliczności w y ­
m agających  wyjaśnienia...

Jeśli chodzi o  kupno do­
mu w  kołchozie, to  zarów no 
prokurator, jak  i  adwokat 
by li zdania, że  n ie  ma w in y  
J. M łyńskiego, bow iem  n ie  z 
je g o  in ic ja tyw y  dom  spisano 
z  bilansu kołchozow ego. Ad-, 
w okat uważa, ż e  w  toku  śle­
dztw a n ie  ustalono, k to  .po­
nosi w in ę  za  to , że  kupna - 
sprzedaży dokonano z  naru­
szeniem  p raw a —  kupujący 
c zy  sprzedający? ‘ Zwłaszcza, 
że  kupu jący w p łac ił p ien ią­
dze, a  w ięc  w iększa  jest w i­
na sprzedającego. Sąd przy­
ch y lił się d o  p rop ozyc ji obu 
stron i  z  te g o  zarzutu unie­
w innił J. M łyńsk ięgo  w  zw ią ­
zku z  brakiem  cech  przestę­
pstwa. Z  k o le i uznano go  
w innym  za  n ielega lne p rze ­
chow yw an ie am unicji (dzie­
sięciu nabojów  d o  pistoletu), 
k tóre  znaleziono podczas re­
w iz ji w  kasie pancernej je ­
go  gabinetu. Ostateczna kara 
za wspomniane w y że j ręko­
czyny oraz za ow e  10 nabo­
jó w  by ła  taka: dw a lata poz­
bawienia wolności z  zaw ie­
szeniem.

N a  sali sądowej J. M łyń ­
sk iego zw oln iono spod stra­
ży. W  W ięzieniu spędził rok. 
i blisko 4 miesiące. C o  praw ­

da, jed en  m iesiąc aresztu do­
dała mu m aszynistka proku­
ratury, popełn iła  b łąd  przep i­
sując tekst sp raw y  karnej. 
D la tego  te ż  p ierw sze posie­
dzen ie sądow e w  m aju  b y ło  
bardzo krótk ie, sąd p o  zauwa­
żeniu błędu sk ierow a ł spra­
w ę  na dodatkowe zbadanie.

Tak  d ługi areszt p rew en cy j­
n y  budził n iepokój bliskich J. 
M łyńsk iego , części społeczeń­
stwa. Powstało w ie le  przypu- 
czeń  i  pogłosek  w  zw iązku  z 
tą  sprawą. Poprosiłem  g łó w ­
n ego  prokuratora rejonu W . 
W łasow a o  skom entowanie 
sprawy, tym  bardziej, że  sam 
p row adził śledztwo.

—  Rzeczyw iście, pow sta ły 
dom ysły, że  jest to  jakaś ze­
msta c zy  n iechęć osobista do 
osoby J. M łyńsk iego . W  rze­
czyw istości zainteresowała się 
tą sprawą Rada N a jw yższa  RL 
i  otrzym ałem  w skazów kę od  
prokuratora republiki, bym  
osobiście przebadał spraw ę : 
pow iedzia ł W . W łasow . —  
D laczego  należało aresztować 
J. M łyńskiego, chociaż po­
czątkow o n ik t n ie  m iał ta­
k iego  zamiaru? G dy zaintere­
sowała s ię  n im  prokuratura, 
wówczas zn ik ł on z  gospodar­
stwa. Przez ca ły  tydzień  nie 
z jaw ia ł się  w  (pracy, nikt z  
je g o  współpracow ników  ani 
też w ładze re jon ow e n ie  w ie ­
dzieli, gdzie  się znajduje. K rą­
żyła  nawet pogłoska, że  p o ­
pełn ił samobójstwo. W resz­

c ie  z jaw ił s ię  z  kartą choro­
b ow ą  z  M ińska, jak  gd yb y  
n ie  b y ło  w łasnych lekarzy. 
T o  p o  p ierw sze. P o  wtóre, 
zastraszał św iadków . N a  przy­
kład, prow adzę przesłuchanie 
g łów n ego  św iadka w  biurze 
kołchozowym , a przew odni­
czący  kołchozu  J. M łyńsk i 
k rzyczy  na n iego, d laczego  n ie 
s taw ił s ię  d o  pracy. Z  tych 
te ż  p ow odów  m usieliśm y are­
sztow ać J. M łyńsk iego, żeby 
p row adzić ś ledztw o b ez  prze­
szkód. W ie le  sam sob ie  na- 
psuł: żądam dow odu  osobi­
stego, a on  m i na to, że  nie 
da. Zrob iliśm y rew izję , b y  
znaleźć dokument i znaleźliś­
m y  te  naboje.

Poza tym  sprawa s ię  prze­
w lek ła  też  w  zw iązku z  tym, 
^e  b y ł on  deputowanym  dó 
rad re jonoW ej i gm innej. 
Zw róciłem  się  d o  rady re jo ­
now ej, aby zezw o liła  na po­
c iągn ięc ie  J. M łyńsk iego  dó 
odpow iedzialności. A le  rada 
re jonow a odpow iedziała: 
„Zw róćc ie  s ię  d o  rady gm in­
n e j". Rada gminna stanęła w  
obronie, pon iew aż większość 
je j  deputowanych w  p racy  
pod lega  przewodniczącemu 
kołchozu. Ponownie zw róci­
łem  się d o  rady re jon ow ej7 
która p o  raz drugi odesłała 
p o  zgodę d o  rady gm innej. I  
tym  razem  rada n ie  wyraziła  
zgody. Późn iej nie w yraziła  
je j  róWnież rada rejonowa. 
Tam  górą  była polityka, bo 
to  rzfekomo dobry człow iek, 
troszczy się  o  rejon, jakże 
Skazać g o  na zgubę. N ie jed ­
nokrotnie wyjaśniałem , że

nikt nie zam iera go praśla- 
dować, chodzi o zebranie ma­
teriału i przekazania do są­
du, który orzeknie, czy jest 
winien, czy nie. Gdyby de-
putowani ze zrozumieniem us­
tosunkowali się do pracy or­
ganów  śledczych — i*® ® 0 
ju ż  dawno byłoby skończone 
z  mniejszymi stratami ooraJ 
nym i d la oskarżonego, aw  
szem  byliśm y zwracać a? 
Rady Najwyższej T o W  
stko za ję ło  ponad trzy 
siące. Podczas siedf f * * n,v. 
b ierało się około 
w ó w  oskarżenia, z  la. »
każdy należało s p r a w d z ą

tem  J. Młyński narzekały 
zdrow ie, leczono ^  ^
ekspertyza m ed yk a  
-wszystko ponownie oyrn łs 
czas, w tzwiąztai z 
bądź c o  b ąd ż ja sn a j |£ 
sprawa przewlekła si«

banlz0- . r .rejonu-T y le  prokurator rr 
Trudno nie przyzna? y 
c jL  Z  drugiej 
powstaje pytanie, czy ^  
trw a  śled2two, w * ^
zwalniać człowieka 
czy li odpowiedniej w
zastaw pieniężny* ^
nie chodziło o  kry®* 
przestępcę,
izo low ać od śM'
Tak  długi okres a t f * ^  fo­
czego  n ie p r a e M * * * ^ # -  
rzyść oreanów  p ra w  ^ mv)ji

lei, jest poważnym 
urazem dla człoww*®- 
nawet oskarżonego.

m. Soleczniki
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jonir który p rzetrw ał
Trudno si« oprzeć urokom 
"Matowej, która istniała 
*  XVI  wieku i prowa- 
do jedynego wówczas 

^  „a Wilii- Należała on- 
1*  całości do Radziwiłłów 
oajdowały sią tu pUiJafe 

klace magnatów. Po nich 
licach i magnatach) siadu 
'  icetało. Przetrwały nato- 

I dworki staroświeckie: 
na początku —  raczej 

Utyki, należące do Dom- 
Liretei, później do hr. 
Itjawusłucii, z herbaflii tych 
Lmirh. Dalej również, choć 
bdjryiione zębem czasu, 
laajdują się inne wdzięczne 
ferodoj

Każdy szanujący się arty- 
sta - malarz, działający w  
W iln ie  m alował u licę M osto­
wą. Z  powodu je j  urody, a 
m oże z  powodu ducha histo­
rii, z  powodu słynny d i  i  w ie ­
lkich rodów, jak ie  ją  zamie­
szkiwały. K to  w ie? Rekord 
popularności b ije  jednak pod 
tym  względem  skromny pięt* 
row y  budynek mieszkalny, 
sto jący jakby pośrodku ulicy. 
N a  w ielu  płótnach właśnie on  
figuru je na planie pierwszym. 
Za nim —  wspaniałe tło  koś­
cio ła  św. Jerzego.

M ia ł szczęście jednak ten 
murowany domek. Podczas 
gdy  inne g in ę ły  cicho i  bez­

powrotnie, on  przetrwał, mi­
m o że był skazany. W yrok  
zapadł bodaj przed 15 laty. 
M ia ł być zburzony ja k o  nie 
nadający się  do remontu z  
powodu braku trwałych fun­
damentów c zy  w  ogó le  ich 
nieistnienia. W ów czas to  
nasz dziennik, byliśm y w ów ­
czas sąsiadami, stanął w  ob­
ronie tego  domu. D ołączyły 
się d o  nas inne wydan ia w i­
leńskie. Batalia została w yg ­

rana. Sporządzono projekt re­
montu kapitalnego. Trwał on 
jednak długo, bardzo długo. 
Czasami się zdawało, że  bu­
dynek nie w ytrw a i ptewnego 
razu runie. Przeżył jednak i 
znów cieszy oko. Z  pewnoś­
cią nowe pokolenie malarzy, 
gd y  będzie m iało dość wszy­
stkich . supernowoczesnych 
kierunków, zw róci spojrzenie 
na Mostową. M oże patrząc 
na tę niewymyślną wileńską

architekturę znajdzie ukoje­
nie przed burzliwą rzeczywi 
st ością.

Domek ten, jak dawniej 
stał się mieszkalny, a na par* 
terze —  to  już nowość —  
będą dwa sklepiki —  z  kwia­
tami i  upominkami.

Halina JOTKIAŁŁO 

Fot. Walery Charta

Zaśpiewają Litwini z całego świata
o za dwa lata do .Wilna 

swiia ponownie Święto Pieśni, 
doć r7M; czego widoczne ma­
sy oznaki, nie sprzyja takiemu 
przedsięwzięciu, czynione są 
już poważne przygotowania do 
idu 1994. Wówczas to mają 
zjechać do nas Litwini z całego 
tWw, bo imprezą - pomyślano 
jako Święto pieśni Litwinów 
Słiata. Jest już wyznaczony dy- 
Bfctor — Juozas Mikutewiczius 
kierownik artystyczny — Pet- 

ttBingelis.
Krótkie odwołanie się do his- 

Jwi: obecna impreza będzie ju- 
'k®z»*ra, ponieważ jej tradycja 

aę przed 70 laty, w  r.
Wówczas to gremialnie

składano pieśnią hołd Litwie. 
Przybyło do Kowna 86 chórów 
(3 tys. śpiewaków), śpiewano 
pieśni ludowe w  opracowaniu J. 
Naujalisa, S. Szimkusa, J. Ben- 
doriusa, A . Kaczanauskasa, J. 
Tal lat - Kelpszy, M. Petrauskasa.

W  cztery Jata później znów 
do Kowna zjechały chóry, ale 
tym razem było ich już dwuk­
rotnie więcej. Potem odbyły się 
kolejne święta, określane przez 
kilka następnych dziesięcioleci 
jako „burżuazyjne", składające 
hołd litwie.

Bo już w 1940 r., w Wilnie 
z powodów znanych pie&iią sła­
wiono Stalina. W  sześć lat póź­
niej, w rok po zakończeniu woj­

ny, odbyło się w Wilnie repub­
likańskie święto. Rozrastało się 
ono z roku na rok, kolejno sła­
wiąc KPZR i jej przywódców, a- 
le nie zapominając o folklorze 
rodzimym. Kosztowały te wido­
wiska krocie, ale trzeba przyznać 
—  były piękne.

Jakie będzie za dwa lata? Zgo- 
dnie z tradycją rozpocznie się w 
Kownie. W  końcu lipca 1994 Z 
udziałem chórów emigracyjnych 
zapalony zostanie znicz Święta 
Pieśni. W  Wilnie natomiast, na 
Placu Daukan*asa, czyli przedwo­
jennym Napoleona, wystąpią ar­
tyści zawodowi, prezentujący je­
den ewentualnie dwa monumen­
talne utwory. W  lokalu Filharmo­

nii Narodowej (miejmy nadzie­
ję, że do tego czasu jednak zo­
stanie odrestaurowana przez Po­
laków z ,,Budimexu“) zorganizu­
je  się przesłuchanie najnowsze­
go dorobku kompozytorów lite­
wskich. Planuje się także, że w 
innych salach, w tym w  wileńs­
kich kościołach odbędą się wy­
stępy litewskich chórów zagra­
nicznych.

•To — pierwsza część święta. 
Druga — dni pieśni. W  pierw­
szym zaprezentować się mają 
śpiewacy-amatorzy ze wszystkich 
czterech regionów Litwy. Prog­
ram — pieśni śpiewane na Lit­
wie w  okresie międzywojen­
nym, a także z repertuarem po­
przednich świąt. Głównym ce­
lem drugiego dnia jest ukaza­
nie mistrzostwa biorących u- 
dział zespołów, zaprezentowanie

w ogóle kultury śpiewu chóral­
nego.

Wykonane zatem zostaną ory­
ginalne dzieła współczesnych 
kompozytorów litewskich i eu 
ropejskich, to samo dotyczy kla­
syki. B

Ponadto udział wezmą, zgodni6. 
z tradycją, zespoły dziecięce, 
folklorystyczne, tancerze. Przybę 
idą też liczni obserwatorzy.

Organizatorzy przyszłego
święta są obecnie na etapie ak­
tywnych przygotowań. Najbar 
dziej jednak boli ich głowa: ską i 
wziąć pieniądze. Państwo wye 
sygnuje pewną sumę, ale czy te­
go wystarczy... A  tu też widocz­
nie obowiązuje zasada: zastaw 
się, a postaw się.

. H. J.

^ T R O P A C H  s z t u k i

Kto namalował 
portret
Massalskiego?
^  w których gospodarzą 
Ul mównicy Akademii Nauk 
^ lie iuf których piętrze mie- 

. iv*Uzeum Sztuki, są
"aipltG?-* H H  To j e ^  z

itru* Sẑ rck dzieł architekta 
^y®ca Gucewicza. Wiemy, 
jtał^wF** architektoniczny 

rezydencja biskupa 
kiego Ignacego Massals-
^Wiału01̂  zacbowała sporo 
łrdjitekh.« tym zęspole; o jego 
* iaaon. .r 4 nłe Pozostawiła też 
Sd b u S eniu ^zerunku same- 

ty Obecnie znajduje się 
2 *ii muzeum w 

t̂u 681 to niedużego for-
Charakw!ezl Dtacyiny portret o 

^ meralnym, przed- 
HlpjSSi^dostojnika kościoła 
%  z siedzącego przy
t  S v ręku' gotawymty jesł v ’ UP udekorowa-
JsSo o S f ™  poi-1
%  gje eru »,Białego Orła".

a Patrzy na to dzieło

t właśnie biskupa wi- 
7j?ce8° Józefa Mas- 
1,72&—1794). Wątpli- 

r ^ Walą ^^dy, gdy za- 
o autorstwie port! 

J g j E f ! ? *  się ono na roz
- j driś 8tary pojl

tret wileńskiego 
biskupa pozostał 
bez nazwiska ar­
tysty i daty 
stworzenia.

Wizerunek 
właściciela zespo­
łu werkowskiego 
I. Massalskiego 
niczym specjalnym się nie wy­
różnia, jest raczej typowy, cha­
rakterystyczny dla końca Ajvin 
w., a mimo to w  malarstwie tym 
wyczuwa się dosyć wprawną rę­
kę mistrza. Obok poszczególnych 
fragmentów, tchnących naiwnoś­
cią, nie brak też cech artystycz­
nych, wskazujących na prawdzi­
we mistrzostwo. Już sama kon­
cepcja kompozycji tego dzieła 
jest wyraźna, trafna i  ciekawa. 
Co prawda, nie jest ona czymś 
nowym w malarstwie portreto­
wym tego okresu, ale też nicze­
go dokładnie nie powtarza.

Przypuszczalnie portret powstał 
w 1784 r., gdy biskup został ude- 
korowany orderem ,.Białego Or- 
la" W  owym okresie portrety 
reprezentacyjne zamawiano uar- 
tystów najczęściej przynlezwyk 
łvch okazjach — awansie, otrzy­
maniu nowego arferanabyd”  
nowych posiadłości, zmianie sta- 
nu^ywiinego itp. Je* to gfflM 
wiście dosyć
nie, nie potwierdzone żadnym do­

kumentem historycznym, aczkol­
wiek wydać się może słusznym.

W  oparciu o, tę datg m oin? 
prześledzić, kto w tym roku mógł 
namalować wizerunek I. Massal­
skiego? . , . . __

Rozpoczęte poszukiwania autor- 
Stwa nie dawały się 
1 pomySlne. W  muzeach Litwy
fest sporo'wizerunków biskupa — 
wszystkie powiązane są znacznym 
podobieństwem portretowym ale
ciągle nie można było natrafić na 
konkretną nić autorstwa. Szcze­
gólne podobieństwo kompozycyj­
ne łączy portret werkowskl z 
przechowywanym w Litewskim 
Muzeum Sziuki wizerunkiem I. 
Massalskiego pędzla _  
Smuglewicza. Po dokładniejszym 
porównaniu widoczny jest jed- 
mk odmienny styl dwóch mala-

^Równlei wielce obiecijącym co 
do ustalenia autorstwa był wj“ -
ru n e k  I . M a s s a ls k ie g o , zn aleatorry
w edycji A. Sokołowskiego „Drie- 
je  porozbiorowe narodu polskie­

go". Napis pod nim świadczy, że 
wydrukowany został według dzie­
ła B. Rusieckiego (1828— 1914). 
Po głębszym zbadaniu tego faktu 
powstało sporo znaków zapytania. 
B. Rusiecki być może skopio­
wał wizerunek I. Massalskiego z 
jakiegoś wcześniejszego portretu, 
ale ze względu na lata swego ży­
cia doprawdy nie mógł namalo­
wać portretu biskupa z natury. 
Jednakże po dokładnym porówna- 
niu portretu werkowskiego z re­
produkcją książki A  Sokołows­
kiego dało się zauważyć kilka 
rozbieżności w szczegółach. W  
ten sposób kojarzenie nazwiska 
B; Rusieckiego z  portretem I- 
Massalskiego jest nader wątpli­
we.

Na atrybutykę portretu natra­
fiono w sposób całkiem nieocze­
kiwany, a nawet osobliwy. W  
Warszawie, w pewnej gękjJS; 
prywatnej znaleziono portret bis­
kupa I. Massalskiego, analogicz­
ny z werkowskhn. Po dokładnym 
zbadaniu tęgo starego, wyjpagają-. 
ceoo poważnej renowacji wizeru- 
nku, na jego odwrotnej stronie 
dato się odczytać nazwisko ..To­
karski". Napis zmuszał do buz- 
szego zapoznania się z tym mało 
znanym u nas artystą.

A  zatem, Maciej Tokarski 
«749—1807), malarz polski. Mie­
szkał w Warszawie, arkana ma­
larstwa zgłębiał u F. Smuglewi­
cza i u M. BaccłareUego. Przez 
pewien czas studiował w Rzymie. 
Następnie dla kolekcji króla Sta­
nisława Augusta wykonywał ko­
pie starych obrazów, zajmował 
się restaurowaniem i inwentary­
zacją malarstwa. Jest autorem 
pejzaży, portretów.

Zaliczając portret I. Massals­
kiego z muzeum werkowskiego 
do autorstwa M  Tokarskiego, ja­
kimi argumentami można wesp- 

l rżeć tę przesłankę? Jest Ich kil­
ka. Przede wszystkim z uwagi na|

lata żyda. M. Tokarski z powo­
dzeniem mógł namalować wizeru­
nek biskupa wileńskiego z natu- 
Ty podczas jego bytności w War­
szawie. Pb wtóre, oczywisty jest 
wpływ F. Smuglewicza. Nic zre­
sztą dziwnego, jeśli weźmiemy 
pod uwagę studia M. Tokarskie­
go u tego artysty. Trzeci waflu 
argument — cechy kompozycyj 
ne i kolorystyczne portretu l 
Massalskiego. -Dla porównania na 
leży przywołać do pomocy inne 
portrety pędzla M. 
powiedzmy, wizerunki biskupów 
znajdujące się w Wilanowie. Nie 
budzi wątpliwości atrybutyka por 
tretu prymasa Michała Jerzego 
poniatowskiego, namalowanego w
1776 r lub biskupa Adama Na 
ruszewicza z  1791 r. Przy porów 
naniu tych trzech płócien P>erw 
sze wrażenie -  to samo rozwią 
zanle kompozycyjne. Ko“ £?ó^ 
cyjny schemat tych PO^retó" 
jest barokowy z domieszką ™  
nleryzmu, a zarazem indywidual 
ny. Portret z Werek doskonale 
pasuje do tego schematu.

Na rzecz autorstwa M. 
sklego świadczy bliski totory
wszystkich wspomnianych portrej
tów oraz zbliżone ich rozmiary] 
Naturalnie takie skojarzenie jesł 
wyłącznie wizualne. J™dnoJ ^ t 
jeszcze dzisiaj dokładnie-urtaUć 
czy znajdujący się "p erkach  
wizerunek biskupa I.
PO jest oryginałem, repliką cey 
kopią. Wykażą to pótoiejsze d 
kładniejsze badania cb™1?"®  
fizyczne. Niemniej 
ze wspomnianym artystą j 
wątpliwa toteż pod portretem I. 
Massalskiego w W ^ ach  zamlastl 
słów .Artysta nieznany" naleza 
loby jut napisać nazwisko Ma 
deja Tokarskiego.

Jod as SIDARAW1CZIUS, 
historyk sztuki

________ z »rch'wm autora |
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILENSZCZY2NIE 

PO LIPCU 1944 R.

7. Baranowski Julian, — "—
8. Romanowski Władysław, — **—
9. — “— Franciszek, — "—
10. Sawicki Stanisław, — "—
U. — r—«—, —
12. Azorowski Jan, — *—
Wszyscy dawali z hektara po 3 kg. Od gospo­

darza wypadało od 10 do 30 kg. Zebrałem wszy­
stko, wyszło 10 pudów, które odwiozłem do mły­
na.

Pyt. S magaliście ... AK. Jaki mieliście pseu­
donim?

Odp. Tak, pomagałem AK, ale pseudonimu ża­
dnego nie otrzymałem i  nie wiem, kto miał.

Pyt. Macie broń, gdzie ona znajduje się obe­
cnie?

Odp. Broni nie miałem.
Akt oskarżenia, wydany 13 marca 1945 r. gło­

si, że Stanisław Krupowicz jako wrogo usposobio­
ny wobec władzy radzieckiej zdradził ojczyznę, 
jest aktywnym uczestnikiem k-r białopołskiej or­
ganizacji powstańczej „Armia Krajowa"  na zle­
cenie tej organizacji Zbierał wśród ludności żyw-* 
ność i przekazywał organizacji, sprzyjając w  ten 
sposób przygotowaniom^. eto powstania zbrojnego 
przeciwko władzy radzieckiej.

A  oto protokół przesłuchania z  14 marca 1945
r.

Pyt Przyznajecie się do winy w  przedstawio­
nym wam oskarżeniu? (treść powyższego oskar­
żenia).

Odp. (całkowicie przyznaje się do winy) ...O- 
sobiście zebrałem wśród mieszkańców Bujwid ... 
10 pudów żyta i przekazałem ... organizacji, 
sprzyjając w  ten sposób je j przygotowaniom do 
powstania zbrojnego przeciwko władzy radziec­
kiej. Swoje wcześniejsze zeznania potwierdzam 
całkowicie i niczym uzupełnić nie mogę.

Protokół przesłuchania z  21 marca 1945 r., 
przeprowadzonego przez opeipełnomocnika Tro­
ckiego OP NKWD mł. lejtnanta b/p Kwaczenkę.

P y t Jakie języki znacie i w  jakim będziecie 
zeznawać?

Odp. Swobodnie władam polskim, słabo mówię 
po rosyjsku, zeznawać będę po rosyjsku, podpi- • 
sywać się po polsku.

P y t Kiedy i w  jakich okolicznościach wstąpi­
liście do ... AK? "

Odp. Do ... A K  oficjalnie nie wstępowałem, a 
było tak: do mnie do domu we wsi Bujwidy w 
listopadzie 1944 r. przyszła siostra przewodni­
czącego naszej rady wiejskiej Wasilewskiego 
mieszkańca Bujwid, Zofia Sawicka, która przy­
niosła mi list od Wasilewskiego. Napisane było, 
zę mam zebrać z każdego hektara ziemi po 3 kg 
2yta, mój rewir obejmował pół wsi. Niezwłocznie 
przystąpiłem do spełnienia zadania. Zebrałem 10 
pudów żyta. Nazajutrz osobiście przyszedł do 
mnie Wasilewski. Zapytałem, na jaki cel zbiera 
się zyto. Powiedział, że dla ... A K  Dopiero wte­
dy dowiedziałem się, że Wasilewski jest uczest­
nikiem AK.

Pyt Kto zlecił zbieranie żywności, żyta dla
W ht? i^CJ,L- w  P ™ wodnicząceinu rady wiejskiej 
Wincentowi Wasilewskiemu?

Odp. ...nie wiem. |

S I ®  V  kogo z mieszkańców braliicie żyto 1 jak oni na to reagowali?

* * *  wśród mieszkańców SWO-
'10 wyszczególniłem Ich zeznając
10 lutego 1945 r. Nikt si« nie „rzeciw iai 
czas zbierania żyta, oprócz jednego — Stanisława

£r„^e..kt6tv M m
ę t y t  Komu przekazaliście 10 pudów zebranego

ci3* o w i° d̂ ^ L eiS ,do mlyna I  Przekazałem Fran-

*  -

O^P. ... nie wieię.
Co jeszcze zbieraliście dla organizacji 

CWp- Nic poza żytem nie zbierałem

v̂ »p. ...nie wiem...

^  Wymieńcle “ anych wam uczestników ... ?

i Ś m i g l i  **>
dZiała,no4i P^ktyczna 

Odpt ...polegała na tym, że zajmowałem się w 

(Początek patrz w  nr 134— 148)

niej gromadzeniem żywności, pomagając w ten 
sposób, uczestnikom k-r organizacji w  przygoto­
waniu do powstania zbrojnego przeciwko wła­
dzy radzieckiej. O poszczególnych wystąpieniach 
naszej organizacji przeciwko władzy radzieckiej 
wiem od mieszkańców naszej wsi. Nazwisk tych, 
którzy mówili, że... AK  dokonała napadów, nie 
pamiętam, wyników ich nie znam, ponieważ nie 
brałem w nich udziału.

Kolejne przesłuchanie, przeprowadzone przez 
Kwaczenkę odbyło się 2 kwietnia 1945 r.  ̂

P y t Podczas przesłuchania 10.11.45 r. wskaza­
liście na szereg znanych wam uczestników ... 
AK, a na przesłuchaniu 21.IH.45 r. wskazaliście 
tylko Sawicką i  Wasilewskiego. Śledztwo żąda 
dokładnych zeznań w tej sprawie.

Odp. Podczas przesłuchania) 10.11.45 r. i 21.111., 
45 j. wskazałem szereg znanych mi uczestników 
AK, jak:

1. Nosewicz Leon, pseud. nie znam.
2. Malewski Franciszek, — "—
3. Tietianiec Jan, — **•—
4. Tietianiec Michał, — “—
5. Bohdanowicz, im. nie znam, — M—
6. Wasilewski Wincenty, — I—
7. Sawicka Zofia, — "—

Uczestnicy organizacji wymienieni wyżej (do
5 numeru porządkowego) są mieszkańcami wsi 
Niewojniańce, a 6 i  7 —  Bujwid.

Py t Jaką działalność praktyczną prowadził 
każdy z  wymienionych przez was uczestników or­
ganizacji?

Oap. Wiem, jaką działalność prowadzili:
1. Wasilewski Wincenty będąc przewodniczą­

cym rady wiejskiej wykorzystał swą sytuację 
służbową, był odpowiedzialnym za zbieranie ży­
wności dla ... AK . O  jego konkretnej działalności 
praktycznej wiadomo mi, że mnie osobiście dał 
zadanie zebrać dla organizacji żyto, komu jeszcze 
i jakie dał zlecenie nie wiem.

2. Sawicka Zofia była siostrą przewodniczące­
go rady wiejskiej. Jako uczestniczka organizacji 
przynosiła jeden raz zawiadomienie (w  listopa­
dzie 1944 r.) o  gromadzeniu żyta od ludności dla 
organizacji. Poza tym nie wiem, jaką pracę wy­
konywała.

3. Malewski Franciszek pracował w młynie —  
był młynarzem we wsi Niewojniańce. Jako ucze­
stnik organizacji, sam osobiście przyjął u mnie 
zebrane żyto —  10 pu<}ów. Od kogo i co poza 
tym przyjmował —  nie wiem.

O działalności praktycznej pozostałych wymie­
nionych uczestników organizacji nie wiem, po­
nieważ mieszkali oni we wsi Niewojniańce, a sam 
jestem z Bujwid. Jakie i od kogo otrzymywali 
zlecenia —  nie wiem.

Pyt. Jak wykorzystaliście zaufanie aktywisty 
rady wiejskiej na rzecz k-r organizacji?

Odp. Jako aktywista rady wiejskiej cieszyłem 
się dużym autorytetem wśród ludności. W yko­
rzystałem ten autorytet wykonując swe zadanie, 
w  zasadzie gromadząc żyto dla organizacji. Jak 
zeznałem 21.111.45, podczas zbierania żyta wśród 
ludności nie miałem żadnych trudności.

P y t W  jaki sposób spotykaliście się z kiero 
wnikiem oraz poszczególnymi członkami ... AK?

Odp.. W  okresie mojej pracy w  organizacji 
Miałem spotkanie ze swoim starszym, nie wiem, 
jakie pełnił funkcje —  Wincentym Wasilewskim, 
od którego otrzymałem zlecenie i zameldowałem 
o  jego wykonaniu mu osobiście w  jego domu. 
On zaś odnotował w  księdze, że zadanie wyko­
nałem —  zebrałem 10 pudów żyta. Poza tym ża­
dnego innego zadania od Wasilewskiego i  w  ogó­
le  od nikogo nie otrzymałem do dnia aresztowa­
nia.

Pyt. W  jaki sposób dostarczaliście żywność u- 
czestnikom organizacji? . '

Odp. ...nic mi nie wiadomo.

P y t Kto piekł chleb dla ... AK?

Odp. Co do wypieku i zaopatrzenia w  chleb u. 
czestników organizacji nic mi nie wiadomo.

P y t Kto i  ile zebrał obuwia, odzieży i jak dzle 
łono to wśród członków organizacji?

Odp. ...nie wiem.

Koperta na dokumenty osobiste Stanisława Kru- 
powicza zawiera jedynie zaświadczenie, wydane 
przez zastępcę przewodniczącego komitetu wy­
konawczego gminy stwierdzające, że rzeczywiś­
cie jest i on mieszkańcem wsi Bujwidy tej gminy, 
drobnym właścicielem ziemskim, aktywistą rady 
wiejskiej w Podborzu.

28 lutego 1945 r. aresztowany został również 
Jan Łukaszewicz. Z ankiety aresztowanego wyni­
ka, że Jan Łukaszewicz s. Michała urodził się w 
1906 r. we wsi Starka gm. nowodworskiej pow. 
trockiego; Stałym miejscem zamieszkania jest w. 
Wersoka II w tejże gminie. Zawodu nie ma, pra­
cuje we własnym gospodarstwie, bezpartyjny, 
wywodzi się z biednej rodziny chłopskiej, wcze­
śniej nie karany. Ojciec nie żyje, matka Anna 
Łukaszewicz ma 67 lat, żona — Anna Łukasze­
wicz, dzieci nie ma, ma brata Stanisława oraz 
dwie siostry Zofię Łobowicz i Adelę Wilbik.

Przewodniczący komitetu wykonawczego gm. 
ejszyskiej Wasilewski w  wydanym, zaświadcze­
niu stwierdza, że jego urząd nie dysponuje żad­
nymi danymi o Janie Łukaszewiczu..

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pogoda w
Bardzo rzadko zdarza się* że­

byśmy na Litwie mieli tyle słoń­
ca i upałów, ile -w tym roku. O- 
czywiście, obecne lato jest wy­
jątkowe. w  ciągu całego okresu 
obserwacji meteorologicznych, 
Aj. od ponad 200 lat takiego je­
szcze nie odnotowano. Zdarzało 
*ię, że w poszczególnych oko­
licach Litwy nie padało w dą- 
|8U 3—5 dekad, ale w tym roku 
susza rozpoczęła się od połowy 
mają i trwa dotąd, obejmując 
całą republikę. Od 13 maja do 
19 lipca w wielu rejonach było 
tylko 13—30 proc. od zwykłej 
normy ilości opadów, natomiast 
w  niewielu rejonach, gdzie ten 
procent jest nieco wyższy, naj­
częściej takie opady wyst^>owa- 
ły podczas jednej —  dwóch u- 
lew, których też nie wystarczało 
dla wegetacji roślin.

Rośliny niedobór wilgoci od­
czuły mniej więcej dopiero po 
miesiącu, w  połowie albo w 
końcu czerwca. Najbardziej od 
suszy ucierpiały jarowizny i  pa­
stwiska. Zboża są rzadkie, nis­
kie. W iele roślin nie wykształci­
ło kłosów, a niektóre choć mają 
kłosy, ale są puste. Oziminy, 
mimo że drobniejsze, to zacho­
wały ziarno. N ie dadzą plonu a- 
ni warzywa, ani rośliny przemy­
słowe.

Suszę spowodowały antycyklo- 
ny, które objęły większą część 
Europy Północnej, co prawda, ich 
charakter był różny. W  czerw­
cu i na początku lipca pogodę 
na Litwie kształtowały cyklony 
znad Grenlandii bądź innych ob­
szarów północnych. Były one 
chłodne i na początku lipca — 
czego dotychczas nie zanotowa­
no —  obserwowano wielokrotne 
przymrozki. Z anty cyklonami do 
naszej republiki napłynęło też 
bardzo suche powietrze, gdy 
względna wilgotność jego w 
godzinach południowych wyno­
siła zaledwie 20—30 proc.

W  drugiej połowie lipca zna­
leźliśmy się pod wpływem cie­
płych antycyklonów, nasuwają­
cych 6ię znad Atlantyku tropi­
kalnego. Dominowała więc bar­
dzo ciepła, nawet upalna pogo­
da i  w  poszczególnych dniach 
temperatura podnosiła się do 
plus 30—3 4 ^  | Powietrze było 
wilgotniejsze, ale deszczu rów­
nież prawie nie notowano.

P i l  i
cbo* ł c y  1

Najmniej „ J  “W A W j Ł  
rejonach w 
*U o  d żd ży^ ' 1  | | h |

nych je,, ( > !

Jednią ‘y s s i  i
ko o  jeden ^
Upcu- Jeżeli tfS !?

“ Piec,
» a  n a jc ie p le j^ '*  o J S I

“ S^ej „a ggjj* notuje»
“ ^ “ ^eratur, j * 14 «2| 
Ropnie niższa ni iii? 0 I  
letniej, zdarzaj?
Przymrozki SzmS, , *  

W
^ ‘ emperatun

Pokornych i
f *  do ^ * * ^ 1  

gfunde było nawet , *  fc)l 
ni poniżej zera. 1

° t roddt
ny Rosji pizewiduje |  g g a  
tna temperatura M l i i i  
sierpnia wyniesie 1M 9? ; |  
w 1,5 razy pizewyfcn md* I 
nią średnią. Opad<m p ia * * ]  
się mało.

L  szaiaith 
synoptyk

Litewska Służba Hydrometon. I  
logiczna przewiduje na 1 siapt I 
zachmurzenie z przejaśnieć̂  I 
wiatr południowy, anuaikowuj, I 
bez opadów, temperatura 23-2] 
stopni

W  ciągu następnych dvód I  
dni krótkotrwałe opady, tempe-1 
ratura w nocy 11—16, w dziś | 
21—26 stopni.

PRZYSŁOW IA M IESIĄCA

*  Jaki pierwszy, drugi, trze­
ci, taki cały sierpień leci.

*  Na początku sierpnia spie­
ka, na długą zimę rrłpk narzeka.

*  Gdy z  początku sierpień czę­
ste grzmoty miewa, tedy też do 
końca takąż nutę śpiewa.

*  Jeśli sierpień rosą moczy, to 
pogoda na uboczu.

*  Początki sierpnia pogodne —  
wróżą zimy łagodne.

*  Kiedy po zajściu słońca 
mgła leży, trwałej pogody cze­
kać należy.

*  Gdy sierpień następuje, re­
sztki zboża koszą i przepiórki pło­
szą.

*  Jeśli w  sierpniu dni jasne, 
to stodoły ciasne.

*  Sierpień jasny i pogodny — 
dla win bardzo jest wygodny.

*  Ostatni sierpnia zapowiada, 
jaka pogoda na październik wy­
pada.

*  Na Gustaw (2) —  snopy w 
polu ustaw.

*  Gdy ciepło na Dominika (4) 
—  ostra zima nas dotyka.

*  Na świętego Dominika (4) —  
zboża z  pola do gumn zmyka.

*  Wawrzyniec (10) pokazuje, 
jaka jesień następuje.

*  Wawrzyniec (10) i BartWą j 
(24), kiedy w słońcu trwają, f 
kną jesień przepowiadają.

*  Gdy na Wawrzyica (10) o 
rzęchy obrodzą, to w omie nno 
zy dogodzą.

*  Gdy Zuzanna (U) | P°K°̂  , 
chadza, piękną jesień pnyp̂  
wadza.

*  Na Roch (16) — w stodole j 
groch. -  i

*  Na Jacka (17) pogoda — ** 
szę jesień poda. . h !

*  Ludwik (19) pokazuje, j 
jesień następuje. ^  i

*  Gdy na Bernarda |20)
mia twarda, zima ^

*  Bartłomieja (24) 
sień naśladuje a z

*  Jaki dzień naBart»™r 
(24), takiej jedef

*  Gdy E a rtlo m ie jlM ^  
tami, śnieżna zinB^PB® , p

*  Bartłomiej gdy K™ mu 
godny, da piękną j
win dorodny. . t iu\ P0̂

*  Kiedy B a r t lo m e H ^

d « p a w*  Bartłomiej (2<) ł  
j a  jesień następuje ^
przyszłym latku doiW
kul .. ce*iy f"

*  Z jaką P ^ J ^ B io W  
przybywa tń  i ^
t™. DobraliJ

Kalendarium
* Sobota (I.Vm> jest 214 dniem 

1992 r. Do końca roku 152 dni.

* Znak Zodiaku —  Lew.
* Imieniny: Nadziei, Justyna,

Juliana.
* Wschód Słońca —  5.28, za­

chód —  21.21. Długość dunia 15 
godz. 53 min.

Niedziela (ZVBfl 
»  imieniny: Kariny' 

Gustawa, A lfon sa -____

godz. 49 min.
Poniedziałek (łV I®
♦Imieniny: Lidii, 

rnelii, Nikodema, ^  |  |jjjj S

godz. 45 min.

B I
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I^H ELA, 2 SIERPNIA 

LTV' ‘
Wiadomości. 9.05 —

9£? -  fes;* "S n y  10.20 — * Jaden 
' f f f L  Koncert. 11.45 -  
L *  I t t  polskim. 12.15 — 

iyoeń. 17.00 — Wiado- 
"1710 -1- Koncert. 17.30 — 

, Letnie Igrzyska Oliinpijs- 
irnszvkówka — Australia —

-  Ojczyma. 19.50 
McBt 20.00 —  Dobranoc- 
K f l  Reklama. 20.30 -  

21.00 — Stanowisko 
ftonuiczącego Rady Najwyż- 
republiki. 21.15 —  Telegra. 

- Dziennik olimpiady, 
wka. Australia —  Litwa. 
Wiadomości wieczorne. 
Pbsłowie.

LTY-2

1140 — tfLietk)to“ . 8.50 — Ka-
Janje niedzielne. 9.05 —  W  nle-
|Sny poranek. 10.05 —  Studio
E t* Ostankino

f 5.00 — Godzina siły ducha.
U  -  Na XXV Utnich Igrzys- 
bdi Olimpijskich. 7.45 — Ciąg- 
aenie „Sportioto". 8.00 — Wcze- 
aym rankiem. 10.50 — X X V  Le­
nie Igrzyska Olimpijskie. 12.30 
- IX Międzynarodowy festiwal 
IV programów twórczości ludo­
wej „Tęcza". 13.00 —  T V  film 
dok. z serii „Rezerwaty dzikiej 
pnyrody". 13.25 — Premiera TV 
widu „Mark i Sophie". Film 
0.13.50 — Kreskówka. 14.00 —  
Jńennik. 1420 — XXV Letnie 
Igrzyska. Olimpijskie. 16.00 —  
Crescendo. 16.15 — Panorama. 
1Ł55 — Walt Disney przedsta­
wia. 1745 — Dziennik. 18.00 — 
Hub podróżników. 18.45 —  A- 
Ba filmowy* 19.00 —  Premiera 
TV filmu'lab. „Porwanie Prozer- 
piny*. 20.00 — 'Wyniki. 20.45 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie. Podczas przerwy o  23.00 — 
Dziennik.

TV Rosji 

7.00 -  Wieści. 7.20 — Kres- 
^̂ ka. 7.30 — Mistrzostwa świa- 
j* w koszykówce zawodowców 

8.30 — Chcecie, to wierz­
cie. 9.00 — Kreskówka. 9.25 — 
JJHaty.. 9.55 —  XXV Letnie 
•ireyska Olimpijskie. Podczas 
Pnerwy 0 12.55 —  Sportowe 
f i l  Wieści. 15.20 —  I V  teatr

10.30 — Gra Litewska Orkies­
tra Kameralna. 11.00 — Dzien­
nik. 11.25 — Na XXV Letnich 
Igrzyskach. Olimpijskich. 12.55
— TV  film dok. 13.10 —  Tele- 
mixt. 13.55 —  Notes. 14.00 —
Dziennik. 14.25 — XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. 16.00 — 
Wypoczynek. 16.15 — „Startee- 
nager". 17.00 — Dziennik. 17.20
— Klasyczna poezja ormiańska
18.10 —  NEP. 18.40 —  Dziennik 
XXV  Letnich Igrzysk Olimpijs­
kich. 18.50 —  Premiera TV  se­
rialu dok. „Tajne służby". Ode.
4. 19.45 —  Dobranocka. 20.00
— Dziennik. 20.40 — X XV  Let­
nie Igrzyska Olimpijskie. Pod­
czas przerwy o 23.00 —  Dzien­
nik.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 
biznesmenów. 7.50 — Biały
kruk. 8.35 —  Panowie - towa­
rzysze. 8.50 — TV  teatr Rosji. 
9.55 — XXV Leyńe Igrzyska 
Olimpijskie. 12.55 —  Sportowe 
show. 13.00 — Wieści. 15.00 —
, Wyspa na oceanie. 15.30 — Go­
dzina dla dzieci z lekcją nie­
mieckiego,. 16.30 — Nowości. 
16.45 —  Tinko. 17.00 — Europa- 
Azja. 17.45 — Twarzą do Rosji.
18.00 —  Informacje kryminalne.
18.10 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie (podczas przerwy: 
Reklama, Wieści, Święto co 
dzień). 21.55 —  Reklama. 22.00 
—. Wieści. Prognoza astrologicz­
na. 22 20 — Sportowe show. 
22.25 —  TV  film. 22.55 — XXV 
Letnie igrzyska Olimpijskie.

WTOREK, 4 SIERPNIA ■

LTV-1

19.00 — Wiadomości. 19.15
— Koncert. 19.30 —  Rynek pra­
cy. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 22.30 —  Dziennik 
olimpiady. 23.15 — Wiadomoś­
ci wieczorne.

TV  Litwy Wschodniej

18.00 — Wiadomości w jęz. li­
tewskim. 18.10 — Film fab. „Z 
otchłani". 19.25 —  Telestop. 19.30 
—  Nie śpij jeszcze... 19.50 — 
Wiadomości w jęz. polskim.

Ostankino

16.25 — TV  zgaduj-zgadu- 

odbicia. 18.25

_j _0_
,Ł 17-05 — Nieznany Burków, 

do przyjaciela. 17.55 —
- ! I0>M L— W ieś'

J?2CZDa- 18.55 — Reklama.
— Wieści. 19.20 — Swię- 

> 2  dzień. 19.30 —  Śpiewa L. 
■ruduna. 19.45 —  Nieoficjalna 
. ̂ yta. 20.25 — Muzyka w sty- 
^ PW. 21.55 — Reklama.

w — Wieści. Prognoza astro- 
1|1S1 22.20 — Sportowe
1 1  2225 — XXV Letnie Ig- 
^ a  Olimpijskie.

P01TODZ1AŁEK, 3 SIERPNIA

f  LTV-1
-r- Wiadomości. 19.15 

a ĵoncen. 19.55 Nasz ele- 
20̂25 20.00 — Dobranocka.
PjT  -  Reklama. 20.30 —

21.00—  Koncert est-l 
2̂ 2̂ "  21.40 — Telegiełda.
23,15 Dziennik olimpiady.
Hj. Wiadomości wieczor-

Oatankłno
5.00 _

~j Dziennik. 5.20 — Glm- 
Poranna. 5.30 — Pora- 

ivt/P — Kreskówka. 8.00 
•6Uw?®lk- 8 20 — Film lab.
W m . 0 Wniblu'1; 9.35 — TV 

■ 10.10 — Kreskówka.

^ "■ 1  wydania: 

^ * » » 2o zow sk a .
1|ia*w Ma r k o w ic z , 

Mb z c z u k . 
w jczysjska, 

s u bo tk iew ic z

5.00 —  Dziennik. 5.20' —
Gimnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 — Kreskówka. 8.00,
—  Dziennik. 8.20 — Premiera 
TV  serialu „Bogaci też płaczą". 
9.05 — T V  film dok. 9.35 — 
Kreskówka. 10.25 — Suita z ba­
letu S. Prokofjewa „Kopciu- 
szek**. 11.00 — Dziennik. 11.25
— Na XXV Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich. 12.55 — Koncert. 
13.25 — Świat pieniędzy Ada­
ma Smitha. 13.55 —  Notes.
14.00 ^  Dziennik. 14.25 — 
XXV Letnie Igrzyska 'Olimpij­
skie. 16.00 — Kreskówka. 16.15
— „Starteenager". 17.00 — ,
Dzienniki 17.25 — Dialog. 17.55
— Premiera TV  serialu r.Bo- 
gaci też płaczą". 18.40 — Dzien­
nik XXV Letnich Igrzysk Olim­
pijskich. 18.50 — Premiera TV 
serialu dok. „Tajne służby . 
Ode. 5. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.40 — XXV 
Letnie Igrzyska Olimpijskie. 
Podczas przerwy o 22.00 Dzień- 
nik. 0.25 — TV film lab. „Zaj­
rzyj pod maskę*'. Ode. 1.

TV  Rosji

7.00 — . Wieści. 7.20 — Czas 
biznesmenów. 7.55 — Panorama, 
dok. 8.55 — W  wolnym czasie. 
9.10 —  Mistrzowie. 9.55 — a a v  
Letn ie  , Ig rzyska  
12 55 — Sportowe show. lo.w  

' W ieś c i.  .15.00 -  Telegiełda^ 
15^0 — Kreskówki. 16.00 
Studio „W z ro s tu  16.3 0 - ^ 0 - 
w o ic l.  16.45 -  T lnko . n .0 0  _
Dom Szeremietiewów. 17.30
F ilm  dok . 18.00 -  ta fo ™ f ' or
parlam entarny. 18.15
18.-15 -  B ia ły  k otar edea W m a.
18 55 — Reklama. 1900 —
ici '  19 20 — Święto co dzień.
1930 Z- XXV Letnie Igrzyska

S * ą j 2 r :- €
Sportow e •‘ 'ow ^  a .2 5  ^

ram jazzowy. 22.55-
n ie  Igrzyska O lim pijsk ie-

ŚRODA, 5 SIERPNIA 
LTV-1

19.00 — Wiadomości. 19.15
— Koncert. 19.40 — Fakt. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 — Rek­
lama. 20.30 — Panorama. 21.00
— Nasz elementarz. 21.05 — 
Morze. 21.25 Studio państwo­
we. 22.10 — Państwo i obywatel. 
22.30 — Dziennik olimpiady. 
23.15 — Wiadomości wieczornej

Ostankino
5.00 Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00
— Dziennik. 8.20 — Premiera 
TV  serialu „Bogaci też płaczą” . 
9.50*— Kreskówki. 10^5 — Film 
dok. 11.00 — Dziennik. 11.25 — 
Na XXV Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich. 12.55 —  Koncert. 
13.10 — Telemixt. 13.55 —  No­
tes. 14.00 —  Dziennik. 14.25 — 
Dziś i wtedy. 14.45 —  X XV  Let­
nie Igrzyska Olimpijskie. 15.55
— TV  serial „W  poszukiwaniu 
kapitana Grania". Ode. 5. 17.00
— Dziennik. 17.25 —  Przedsię­
biorca i  biurokraci. 17.55 — 
Premiera TV  serialu „Bogaci 
też płaczą". 18.40 — Dziennik 
XXV Letnich Igrzysk Olimpijs­
kich. 18.50'— Premiera TV  se­
rialu dok. „Tajne służby". Ode. 
6. 19.45 — Dobranocka. 20.00
— Dziennik. 20.40 —  XXV Let­
nie Igrzyska Olimpijskie. Pod­
czas przerwy o 23.00 ^7 Dzien­
nik. 0:45 —  TV  film fab. „Zaj­
rzyj pod maskę". Ode. 2.

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 — Czas biznesmenów. 
7.55.—  Temat z wariacjami. 8.20 

i —- Dialogi dyletantów. 8.55 — 
p ro gram  rozrywkowy. 9.55 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. 12.55 —  Sportowe show. 
13.00 —  Wieści. 15.00 — Biznes 
— .nowe nazwiska. 15.15 —  Syg­
nał. 15.30 - r  Kreskówka. 15.40
— Premiera serialu „Dziecięce 
marzenia". Ode. 13. 16.00 
Program chrześcijański. 16.30 — 
Nowości. 16.45 — Tinko. 17.00

TV  przegląd „Daleki 
Wschód". 17.45 — M-trust 18.00
— Twarzą do Rosji. 18.15 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie. 21.55 —  Reklama. 22.00 — 
Wieści. Prognoza astrologiczna. 
22.20 — Sportowe show. 22.25
— XXV Letnie Igrzyska Olim­
pijskie.

CZWARTEK, 6 SIERPNIA 
LTV-1

tamy. 18.00 — . XXV Letnie Ig- 
g rżysk a Olimpijskie. 18.55 — ; 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20 
— Święto co dzień. 1930 — Re­
porter. 19.45 —  Premiera TV
serialu „Santa Barbara". Ode. 
64. 20.35 — XXV Letnie Igrzy­
ska Olimpijskie. 21.55 — Rek­
lama. 22.00 — Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 22.20 — Sportowe 
show. 22.25 — XXV Letnig Ig­
rzyska Olimpijskie.

PIĄTEK, 7 SIERPNIA

19.00 —  Wiadomości 19.15 — 
Koncert. 19.30 — Polityka. 20.00 
•— Dobranocka. 20.25 —  Rek­
lama. 20,30 — Panorama. 21.00
— XXV Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 22.30 — Brzeg. 23.15 
  Wiadomości wieczorne. 23.30
— Dziennik olimpiady.

LTV-2
19.00 'Przegląd regionalny.

20.00 — ' Dziennik (M). 20.35 
Zapraszają Juratę i Czeslowas.
21.00   Trybuna katolicka.
21.30 — Telegra ».Tak. Nie".
22.30 — Wiadomości. 22.40 — 
Wideofilm.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim- 
nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek 7.50 — Kreskówka. 8.00
— Dziennik. 8.20 — Premiera 
TV  serialu „Bogaci też płaczą . 
9.50 — ‘ Kreskówka. 10.00 
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie 11.00 — Dziennik. 11.25 
Nu' XXV Letnich Igrzyskach O- 
limpijskich. 12.55 — TV
dok. 13.10 — Tełemixt. 13.55 — 
Notes. 14.00 — Dziennik. 14.25
— XXV Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 15.50 — TV ąerial „W  
poszukiwaniu kapitana Gr®?‘ 
ta''. Ode. 6. 17.00 — Dziennik. 
17.20 — Koncert. 17.35 —. Do 
lat 16 1 starszych. 18.05 — Premie­
ra TV serialu „Bogaci też pła­
czą". 0.25 — TV film fab. „Zaj- 
rtyj pod maskę". Ode. 3.

TV  Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 — Ozas 

biznesmenów. 7.50 i
nyra czasie. 8.05 . ^
.urtMt 8 35 — Panorama dok.
f i l 1 Mistrzowie. 9.40 -K o n .
cert 9.55 -  XXV Letnie Igrzys-

15.00 -  Te‘e « leW »_ i5-30
RKê i 6 . 3 0 - N o w c 4cl. 16.35 
^Ir^Sko. 17.00 -  opozycja. 
17 45 _  Informator parlamen-

1TV-1
19.00 — Wiadomości. 19.15 

— Koncert. 20.00 — Dobranoc­
ka. 20.15 — Reklama. 20.30 —, 
Nowości. Opinie. 21.05 Spot­
kanie z A. Salisem. 21.35 — 
Film dok. 22.05 —  Teledyskote- 
ka. 22.50 — Dziennik olimpiady, 
23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23.3p — Labirynt.

TV  Litwy Wschodniej 
18.00. — Wiadomości w jęz. 

polskim. 18.10 — Program mu­
zyczny. 18.40 *— Dni mody *.92.
19.00 — Ekspedycja do Miksz- 
tunai. 19.25 —  Telestop. 19.30 
t— Nie śpij jeszcze,.. 19.50 —  * 
Wiadomości w jęz. polskim.

Ostankino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.50
— Kreskówka. 8.00 — Dziennik, 
8.20 — TV serial „Bogaci też 
płaczą". 9.05 — Kreskówki. 9.30
— O czym dzwonią dzwony.
10.00 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 11.00 — Dziennik.
11.25 —  Na XXV Letnich Igrzy­
skach Olimpijskich. 12.55
TV  film dok. 13.15 —  Brydż.
13.40 —  Klasa biznesu. 13.55
— Notes. 14.00 — Dziennik.
14.25 —  XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 15.45 —  TV senal 
„W  poszukiwaniu kapitana 
Granta". Ode. 7. 17.00 — Dzien­
nik. 17.25 — Człowiek i prawo. 
17.55 — Premiera TV  serialu 
„Przygody czarnego rumaka . 
Ode. 4. 18.20 — TV  Newa. 18.40
— Dziennik XXV Letnich Ig­
rzysk Olimpijskich. 18.50 
Pole cudów. 19.45 — Dobrano­
cka. 20.00 —  Dziennik. 20.40 —  ̂
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. Podczas przerwy o 23.00
—  Dziennik. 0.30 — Gwiazdy 
tańca towarzyskiego Rosji i 
USA.

TV  Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 —  Czas biznesmenów. 
7 55 — W  wolnym czasie. 8.10 

TV film ,.Minęło 20 lat".
8.40 — M-trust. 8.55 — Kres­
kówka. 9.05 — TV serial „Santa 
Barbara". Ode. 64. ^ 5  — XXV 
Letnie Igrzyska Olimpijskie.
1255   Sportowe show. 13.00
—’ Wieści. 13.20 — Zaproszenie 
na święto. 13.40 — Nowości.
13.55 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. 16.55 — Tinko. 
17.10 — XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie (podczas przerwy: 
Reklama, Wieści, Święto co 
dzień). 21.55 — Reklama. 22.00 
 Wieści. Prognoza astrologicz­
na. 22.20 — Sportowe show. 
22 25   Wiadomości kryminal­
ne. 22.35 — XXV Letnie Igrzys­
ka Olimpijskie.

SOBOTA, 8 SIERPNIA 
LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.05 — 
Program dla dzieci. 10.05 — 
Koncert. 10.35 — Ziemia Kłaj- 
peidzka. 11.10 — Na przełomie 
wieków. 11.40 -  Słowę chrze­
ścijanina. 11.50 — Zgoda. 19.00 
— Wiadomości. 19.10 — Litwa 
i świat. 19.50 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 21.00 — Pod 
własnym dachem. 21.45 — XAV 
Letnie Igrzyska Olimpijskie. 
23,15 __ Wiadomości wieczor­
ne. 23.30 — Dziennik olimpiady.

8.45 — Przegląd regionalny. 
10.00 —Piramida. 10.30 — Wia-. 
domości. 10.45 — Koncert. 
1L45 — Kalendarz. 12.00 -r-
Koncert życzeń. .

Ostankino 
6.30 — Poranek biznesmena. 

730 — Na XXV Letnich Ig­
rzyskach Olimpijskich. 8.15 —
Premiera n.-p. serialu „Instru­
menty muzyczne i ich histo­
ria". 13.45 — Program muzycz­
ny. 14.00 — Dziennik. 14.20 =- - 
Premiera TV filmu fab.-publ. 
„Człowiek czy diabeł?'1. Film 3. 
15.10 — Dyrygent W. Fiedosie- 
jew. 15.30 — Kreskówki. 17.00
— Fiim dok. 17.30 — Kresków­
ka „Pszczółka Maja". 17.55 — 
Pamięci aktorki. 18.45 — FHm 
fab. „Statuetka Fidiasza". 19.45
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 — XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Podczas 
przerwy o  23.00 —• \ Dziennik.
1.00 — FiUb fab. „Jedyny męż­
czyzna". Ode. 1;

TV ROSJI 
7;00 — Wieści. 7.20 — Prog­

ram z Irkucka. 7.40 — Temat 
z wariacjami. 8.05 — Jeśli masz 
powyżej... 8.35 — Pielgrzym. 
9.20 —  Retro. T. Miansarowa. 
9.50 — Sport-show. 9.55 — XXV 
Letnie Igrzyska Olimpijskie.
14.00 TV teatr Rosji.. ̂  14.45 
—■ Tydzień filmu TV USA. 15.00
— XXV Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 17.55 — W  parlamen­
cie. 18.00 — Studio „Notabe­
ne". 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 —  Co dzień 
święto. 19.30 — XXV Letnie Ig­
rzyska Olimpijskie. 20.40 — Mi­
strzowie. M. Zwaniecki. 21.50'
— Sport-show. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. 2220 — 
Program „A". 22.50 — XXV Let­
nie Igrzyska Olimpiijdde.

NIEDZIELA, 9 SIERPNIA 

LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.05 — Film 
anim. 9.35 — Audycja religij­
na. I0.t)5 — Jeden świat. 10.50

Niedzielna muzyka. 11-25 — 
Audycja w jęz. poL 11.55 
Armia Litwy. 12.25 — Koncert 
życzeń. 17.00 — Dziennik. 17.10
— Ojczyzna. 18.10 — Film fab.
20.00 — Dobranocka. 20.25 
Reklama. 20.30 -  Panorama. 
21 00 __ Stanowisko przewodni­
czącego Rady Najwyższej re­
publiki. 21.15 -  Telegra. 22.05
— Program kulturalny. 22.Ji>
— Koncert. 22.55 —  Uroczys­
tość zamknięcia XXV. Letnich 
Igrzysk Olimpijskich.

LTV-2

9.00 -— Lietloto. 9.05 — Mu­
zyka poranna. 9.15 — Audycja 
religijna. 9.30 -  W  nirfzielą 
rano. 10.30 — W  świecie Koszy­
kówki. 11.00 — Studio MT.
12.00 — 1.55 — Program Os- 
tankino.

Ostankino

6.00 — Czas siły ducha. 7.00 
XXV Letnie Igrzyska Olim­

pijskie. Podczas przerwy 
Ciągnienie „Sportloto . 12.00 
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. 14.00 — Dziennik. 14.201 
Nowe pokolenie wybiera 15.
  Klub podróżników. 16.00 -
Audycja muzyczna. 16.20 — Pa-
n o r«a . i7.oo mSmm?.
rzvska Olimpijskie. 18.00 
dennik. la  is -  Wak E^ney 
przedstawia... 19.00 -  Zapozna^- 
cie sie — producenci fllmowrf. 
Film fab. 21.00 - Wyniki. 21.45
— Śpiewa R. Babajan. 22.J3— 
Dziennik. 22.55 -  U r o c z y ^  
zamknięcia XXV  Letnich g- 
rzysk Olimpijskich. 0.45 — FUm 
fab. „Jedyny mężczyzna . Ode. 

2.

Ekrany
WJLNIUS — „Weekend u Ber- 

nleRo" (USA, komedia) — o
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
Wideofilm dla dorosłych — o 
20.45. I  .

LAZDYNAI — „Zaręczeni 
przez strach" (USA) — o 14, 19. 
„Pan Bharat" (2 serie, Indie) —

°  DRAUGYSTE — „Dziewięć 
śmierci ninja" (USA) — o 14.30,
18.30, „Lody waniliowo - truska­
wkowe" (Francja, komedia) —  o
16.30, 20.30.

AUSZHA — .“Sm '
Indie) — o 10.30. 13.10, 16, 18.30,

2IHBUOS -  I sala -  .;f « rw o -  
ny skwar" (USA) — o U .50, 14, 
16.10, 18.20, 20.30. II sala
, Dzika orchidea" (USA, d*® '
rosłych, .wideo) — o 11, 1^40, 
17.30. „Śpiewaccy w  
(I film, USA, wideo) — o 13. .*>.

PERGALE -  „Wilkołak" (USA. 
komedia) •— o 12, 1 , 
lajl" (USA) — o 14, 18.

AIDAS — „Rodzina" (2 serie* 
Indie) — o 16.30, 19.



Rocznice
tygodnia

*  3 sierpnia 1747 r. w  War­
szawie została otwarta Biblioteka 
Załuskich —  pierwsza biblioteka 
publiczna w Europie.

*  W  pierwszej połowie sierp­
nia 1382 r. zmarł Kiejstut (ur. 
1297), książę trocki, współrząd- 
ca Litwy (z bratem Olgierdem).

*  Przed 80 laty, 4 sierpnia 
1912 r. urodził się Juozas Pakal- 
nis (zm. 1948), litewski kompozy­
tor i dyrygent

*  5 sierpnia 1772 r. w  Bydgo­
szczy Austria, Prusy i Rosja ppd- 
pisały traktat o pierwszym roz­
biorze Polski.

*  Przed 100 laty, 6 sierpnia 
1892 r. urodziła się Kazimiera D-

iakowiczówna (zm. 1963), polska 
poetka i  tłumaczka.

*  6 sierpnia 1942 r. zginął w 
Treblince Janus* Korczak (ur. 
1878 lub 1879), polski pedagog, 
pisarz, lekarz i działacz społecz­
ny, założyciel domów dla sierot.

*  Przed 110 laty, -6  sierpnia 
1882 r. zmarł Włodzimierz Wolski 
(ur. 1824), poeta, napisał libretta 
do oper S. Moniuszki „Halka" 1 
„Hrabina".

*  6 sierpnia 1877 r. urodził 
się Włodzimierz PerzyAskl (zm. 
1930), polski komediopisarz, pro­
zaik i  publicysta.

*  Przed 115 laty, 7 sieipnia 
1877 r. zmarł Aleksander Kotsis 
(ur. 1836) malarz polski, twórca 
nastrojowych obrazów rodzajo­
wych z żyda ludu, portretów 
dzieci chłopskich 1 pejzaży.

*  8 sierpnia 1922 r. urodził się 
Wytautas Rimkewlczlus (zm. 
1976), litewski śpiewak operowy.

KTO URODZIŁ SIĘ 1 SIERPNIA

Mają silny charakter. Są wy­
trzymali i opanowani. Bardzo ce­
nią sobie niezależność i swobo­
dę. Nie bawią się w  dyplomaty­
czne zabiegi, lecz co myślą, to 
mówią. W  ̂ swoich intencjach są 
szczerzy. Już od młodych lat 
próbują przewodzić innym. .Lu­
bią używać życia i potrafią ko­
rzystać z przyjemności. Jeżeli 
chcą, mogą być bardzo cenio­
nymi współpracownikami, a w 
związku małżeńskim niemal idea­
lnymi partnerami życiowymi.

KTO URODZIŁ SIĘ 2 SIERPNIA 

To umysły analityczne. Mają 
zdolności dyplomatyczne i orga­
nizacyjne. W  swoich przekona­
niach, są stali. Również w  uczu­
ciach są stahilni i dotrzymują 
przyrzeczeń. Z  natury uważani 
bywają za osoby o  dużej dobro­
ci. Mają jednak w  sobie zako­
dowaną skłonność do przewodzę-,, 
nia i' apodyktyczności. Często 
też występuje zmienność nastro­
jów. W e współżyciu nie są tru­
dni, o ile druga strona zrezyg­
nuje z  własnej dominacji.

KTO URODZIŁ SIĘ 3 SIERPNIA 

Posiadają wszechstronne zain­
teresowania. Potrafią współżyć z 
innymi ludźmi. Wyróżniają się 
ponadto delikatnością uczuć i 
dużym poczuciem humoru. Przez 
otoczenie są na ogół łubiani, 
aczkolwiek spotykają się nieraz z 
krytyką za rozwięzły tryb ży­
cia. Niekiedy bywają gwałtowni 
i niecierpliwi.

SPRZEDAJE SIĘ 
nie rozpakowane japońskie 
' dwukasetowe audiomagneto- 
fony „International AK-211* 
(cena — 4900 rubli).

Zwracać się: Wilno, teL 
45-24-83.

WYPOŻYCZĘ 

strój do Pierwszej Komunii 
ów.

Zwracać się: Wilno, teL 
47-03-15.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 2 SIERPNIA

10.00 —  Kino tełeferii: „Wys­
pa skarbów** cz» I. 11.45 —  
„Kartki z podróży" (5) —  „Mia­
mi-  —  serial dok. prod. angiel. 
12.40 —  Telewizyjny koncert ży­
czeń. 13.20 —  „Tydzień**. 14.00
—  Wakacyjny koncert życzeń. 
14.30 —  „Raport**. 14.50 —  A l­
fabet komediantów —  Piotr Fron­
czewski. 15.30 —  Schulz w  Kra­
kowie. 15.50 —  Standardy jaz­
zowe. 16.20 —  „Pieprz i wani­
lia-. 17.00 „Rhytmick- . 17.40 — 
Teleezpress. 18.00 —  Studio o- 
limpijskie —  Barcelona-92 (boks
—  eliminacje, kajaki —  slalom, 
łuki, strzelanie, * żagle). 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.10 —  „Zawsze jest coś 
do zrobienia- (3) — serial prod. 
franc. 22.30 —  Studio olimpij­
skie —  Barcelona-92 (La. —  fi­
nały, podnoszenie ciężarów, ju­
do, gimnastyka, szermierka, 
boks, koszykówka mężczyzn).

PONIEDZIAŁEK, 3 SIERPNIA

12.00 —  Studio olimpijskie
—  Barcelona-92 (kajaki —  eli­
minacje, L a .  — eliminacje, te­
nis stołowy —  finał deblu ko­
biet, boks —  ćwierćfinał), ok. 
13.00 —■ Wiadomości (w przer­
wie transmisji). 16.45 —  Telefe- 
rie. 17.40 — Teleezpress. 18.00

Studio Olimpijskie —  Bar­
celona-92 (1. a. —  finały, skoki 
do wody —  trampolina —  finał 
kobiet, hippika, łucznictwo, 
boks —  ćwierćfinały). 20.00 — 
Wieczorynka ; „Raskil i  Sida" (2) 
r- widowisko teatralne. 20.30
— Wiadomości. 21.10 Teatr te-, 

lewizji —  spektakl na bis —  
Friedrich Durrenmatt „Jesien­
ny wieczór- . 22.10 —  „Rozmowy 
z  Nikodemem1'. 22.30 —  Studio 
Olimpijskie —  Barcelona-92 (1.

—  finały, boks —  ćwierćfina­
ły, podnoszenie ciężarów, żagle 

finały), ok. 23.30 —  'Wiado­
mości wieczorne (w  przerwie 
transmisji).

WTOREK, 4 SIERPNIA

9.05 — ' „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 10.00 —  Wiadcmoś-

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka
POZIOMO: 7 —  zorza poran­

na; 8 — od ludek lab komedia 
Moliera; 10 —  „kolorowa" cho­
roba zakaźna; 11 —  ptak bro­
dzący; 13 —  grzyb jadalny; 15
—  wierszowana zagadka; 17 — 
np. adwokat; 18 —  zwierzę hodo­
wane na ubój; 19 —  najbliższe 
otoczenie, teren; 21 —  służy do 
rozniecania ognia; 24 —- pasoży­
ci, darmozjadzi; 25 —  zakonni­
ca; 26 —  uroczysty otwór mu­
zyczno - wokalny; 27 —  nieru­
choma część prądnicy; 29 — pro­
mieniotwórczy pierwiastek che­
miczny; 30 —  kieruje oddziałem 
w  szpitalu; 33 — element parka­
nu; 34 — oficjalne posłuchanie 
udzielone komuś.

PIONOWO: 1 — łódź dwuka- 
dłubowa; 2 — zajazd, karczma; 3
— ptak1 drapieżny; 4 — duże og­
łoszenie; 5 —  litewskie Imię mę­
skie; 6 *— tłuszcz jadalny zbli­
żony do masła; 9 —  oddział żoł­
nierzy do specjalnych zadań; 12
—  twardy owocowy cukierek; 
14 — zespół części konstrukcyj­
nych maszyny, przyrządu; 15 ‘—  
figura szachowa; 16 —  pustynia 

-w Chile; 20 —  można go m W  
albo się nim cieszyć; 22 — część 
radia; 23 —  krzew z rodziny ró­
żowatych z białymi kwiatami o 
odurzającym zapachu; 28 —  du­

ży nos; 29 kupalnik górski;
31 —  ofiara na cele społeczne;
32 — zespół cyrkowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 25 LIPCA 

Poziomo: Farsan, trawers, On­
tario, kreślenie, krater, korona,

bileter, korzeń, Leonow, taraban, 
ponton, fasada, Pitagoras, pacho­
lę, tatarak, audycja.

Pionowo: Fredro, nutria, Tau- 
rage, Orinoco, Gloger, Lermon­
tow, Wołgograd, Konotop, lite­
rat, delegat, Albania, lino typ,
Ładoga, „Spartak", piroga, partia.

ci poranne. 10.10 — Tełeferie. 
11.05 — „Dzień dobry" —  po­
ranny magazyn rozmaitości.
11*30 — Studio Olimpijskie   .
Barcelona-92 (kajaki —  elimina­
cje, tenis stołowy —  finał deb­
la mężczyzn, łucznictwo, bad­
minton finały). Ok. 13.00  
Wiadomości (w przerwie trans­
misji). 17.05 —  Kino tełeferii:
,,Gruby- (4) —  „Na tropie- —  
serial TP. 17.40 — Teleezpress.
18.00 —  Studio Olimpijskie — 
Barcelona-92 (hippika, skoki do 
wody z wieży mężczyzn, boks
—  ćwierćfinały). 20.00 — W ie­
czorynka. 20.30 —  Wiadomoś­
ci. 21.10 „Dynastia" —  se­
rial prod. USA. 22.00 —  Jesteś­
cie skazani, ale nie pot^jieni. 
22.30 —  Studio Olimpijskie — 
Barcelona-92 (boks —  ćwierćfi­
nały, szermierka — finał flore­
tu kobiet, koszykówka męż­
czyzn). Ok. 23.30 —  Wiadomo­
ści wieczorne (w przerwie tran­
smisji).

ŚRODA, 5 SIERPNIA

10.00 Wiadomości poranne.
10.10 —  Tełeferie. 11.00 —  
„Pod jednym dachem" —  serial 
prod. czechosłowackiej. 11.40
—  Był sad pełen rzeźb. 12.00
—  Studio' olimpijskie — Barce­
lona-92 - (kajaki —  półfinały, 
lekka atletyka — eliminacje, 
hippika :— ujeżdżanie, tenis sto­
łowy —  finał singla kobiet). Ok.
13.00 —  Wiadomości (w przer­
wie transmisji). 17.05 —  Kino te- 
leferii: „Gruby" (7) —. „W  pod­
ziemiach klasztoru" serial 
TP. 17.40 —  Teleexpress. 18.00 
-tP. 'Studio olimpijskie _ — v Bar­
celona-92 (1. a. —  finały, hippi­
ka). 20.00 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  „Szko­
ci w  Moskwie" —  koncert zes­
połu „Big Country". 21.55 — 
Studio olimpijskie —  Barcelona 
92 (1. a. —  finały, szermierka, 
baseball). Ok. 23.30 —  Wiado­
mości wieczorne (w przerwie 
transmisji). 2.30 -^-'Poezja na 
dobranoc.

CZWARTEK, 6 SIERPNIA

9.00 —- „Dzień dobry" —  po­
ranny magazyn rozmaitości.
10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 —  Kino tełeferii: „W  pią-

^  strony 
ka robot*- M l  

SUłdk>i i  E s  l i i  
sto,owy
CZW0' lekki V  V I| i f i  ok. Ĵ£]
17.00 L  f p f i p  A l

C d
92 iC • ““Winie "•«>
®  froaykóWt, § p t t a 3  
P6?ta« y .  l e k l ^ T ^  
“ to EjammuT '
20.00 -  Wi _ _  •Jo*

Zespół nauczycieli Mickuń- 
skiej Szkoły Średniej w  rejo­
nie wileńskim podziela ból 
Teresy MIAŁDUN z powodu 
tragicznej śmierci Męża.

Polic jan t" (g\

UŜ 2Ł« ' -  
-  s« °  g |

a i l i v
I  *,V'u

Ok. 23J0 ~

Czome (w prześlę 
—  Paęzją

" * “ 0  siebn*

9,00 -  dobry" ,
magazyn » L

10.00 Wiadomoid „  
^ • lO . jT d e f e r i e ;  .B a  
oraz film prod.
■•Zoom". 1L00 Studio M  

p ijsk ie  _  Barcelona 92 i  

chód  na 50 km, kajak]

S »is  -  finał d ( %  J g l  

ta u s  -  finał singla kotfe, 
b o k , - p ń f f i n a i y i . o t , ^  

W iadom ości (w  przerwie

i i  p  -  1 1 1  |
17.05 -rp Kin© tdeferii: ,7̂  
orła" || serial TP. 17.40 —Te. 
Ieezpress. 1755 — Studio o- 
lirppijsltie — Barcelona 92 (L a 
zapasy w stylu wolnym), 20.00! 
—‘ Wieczorynka — Kacper i j* | 
go przyjaciele. 20.30 -  Wi*k' 
mości. 21.10 „Wniebowzię­
ci" —- film TP. E.00 — St 
olimpijskie — Barcelona 
(siatkówka kobiet — finał, siat­
kówka mężczyzn półfinał 
hokej na trawie kobiet — fi­
nał). Ok 23.30 — Wiadomi- 
d  wieczorne (w przerwie trax 
misji).

Zespół Wileńskiego Prid- 
wowego Przedsiębiorstwa Sa­
mochodowego nr 5 
współczucie rodzinie I NtoHs 
tragicznie zmarłego pn®*1*' 
ka L KRETIKA

Firma turystyczna 
„Orzeł“ (,,Erelis“ )

zaprasza zatnożnych, którzy pragną egzotyczny 
wypoczynku — przyjemne z pożytecznym - - 8  ̂
dniowy pobyt nad Ocean indyjski (24.09— •_ 
1992 r.) w  Republice Sri Lanka.^HoteIe 4-gwi 
we, wyżywienie 3 razy dziennie  ̂atrakcyjne wy 
czki, kąpiel, w Oceanie... . (a.

Pamiątki: szczere złoto, szlachetne kanw®'jt 
nie telewizory w drodze powrotnej przez Do Jy ̂  

Skorzystaj, na razie cena tylko: 299 U® 
tys. rb. na samolot „ , ... basa

Informacji udzielamy teł. 77-31-25. Wpi®1*- 
nr 1 kina „Pergale".

k u r i e r
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1053 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes €0.
Indeks 07218

Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 

Zam. 2747

Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego —  42-78-81, łyd a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki —- 42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotoko respondenci —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-72-66.

Redaktor Zbigniew B.

Usługi XERO orał >>loro 
reklamy —  ni. Subocz 1 ( ^  

ka) czynne od 9.00 d® 
nrary. TeL: 62-06-04. — -—'

---------------PILNE ogłoszenia »4 t*
redakcji, al. LaHwes 00, »  * 

kój nr 1114, lei. 42-69-M- „ ----


